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faszystowskiej dyktaturze de Gaulle'a 
Frontuski świat pracy wierny partii komunistycznej 
Głosy całej reakcji — padiy na lisie de Gaulle'a 


PARYŻ PAP. — Delinitywne, wyniki 
wyborów komunalnych, jakie się odbyły 
w niedzielę we Francji, będą wiadome do 
piero za kilak dni. Do godzin wieczor- 
nych dnia 20 bm, obliczona przeszły 4 
miliony glosów tj. około 25 procent, a na 
prowincji — 70 proc. 

Układ sił na podstawie dotychczaso- 
wych prowizorycznych obliczeń przed- 
stawia się następująco: 

Partia de Gaulle'a otrzymała okolo 40 
proc. głosów, komuniści — 31 proc., So- 
cjaliścj — 20 proc. MRP — 8 proc., resz 
ta głosów padła na drobne ugrupowanią, 

W większości okręgów robotniczych 
obiiczanie głosów nie zostało jeszcze za- 
kończone. 

W centralnych dzielnicach Paryża par 
tia de Gaulle'a zdobyła większość gło- 
sów, podczas gdy na przedmieściach Pa: 
ryża partia komunistyczna zwiększyła 
swój stan posiadania i otrzymała 41 proc 
głosów. 

PARYŻ (PAP) — Prasa francuska po- 
Z A OZ ACA 


P acown cy metra zwyciężył 


PARYŻ PAP. — Nieugięte stanowisko pra 
cowników metra i autobusów w Paryżu, nie- 
powodzenie antystrajkowej akcji rządowej, po 
parcie strajkujących przez inne związki zawo- 
dowe oraz grożba strajku powszechnego, zmu- 
siły rząd do przyjęcia postulatów wysuniętych 
przez strajkujących. 

Według pewnych doniesień, w kołach Ge- 
neralnej Konfederacji Pracy rozważano nawet 
sprawę 24 godzinnego strajku powszechnego 
na terenie całej Francji, który byłby potęż- 
nym wyrazem solidarności całego świata 
piacy ze strajkującymi, 

Zdecydowane i nieustępliwe stanowisko 
strajkujących i związków zawodowych zmusiło 
rząd do przyjęcia wysuniętych przez pracow- 
ników metro postulatów. 

W wyniku rozmów podpisano w godzinach 
wieczornych protokół porozumienia, kładący 
kres strajkowi. 
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Jedność demokracji fra 


święca dotychczasowym, częściowym 
wynikom wyborów komunalnych swe 
artykuły wstępne. „Humanite'* podkre- 
śla, że naród francuski dowiódł, że żywi 


Sukcesy komuni 


zaufanie do partii komunistycznej. Autor 
artykułu Cogniot porusza również spra- 
wę konsolidacji prawicy dookoła partii 
de Gaulle'a į stwierdza, że sprawdziło 


stów norweskich 


w niedzielnych wyborach samorządowych 


OSLO PAP. — Na dzień 20 bm. wyznaczo- 
ne zostały w Norwegii wybory do władz samo 
rządowych w 744 gminach miejskich i wiej- 
„skich. Do wyborów stanęło 7 partii: — partia 
pracy, konserwatywna, liberalna, komunisty- 
czna, chrześcijańska = ludowa, agrarna t nie- 


zależna. W wyborach poprzednich, które od- 
były się w grudniu 1945 roku, zwycięstwo od- 
niosła partia pracy, Partia komunistyczna, — 
która w roku 1945 uzyskała znaczną ilość gło- 
sów, od tego czasu jeszcze bardziej zwiększy- 
iła greno swych zwolenników. i 


neuskiej nakazem chwili! 


się to, co komuniści przewidywali: de- 
gaulowska polityka Ramadiera ułatwia 
przegrupowanie sił reakcyjnych. 

„Franc Tireur zaznacza, że front re» 
publikański jest we Francji znacznie sile 
niejszy, iż front reakcji. 

Odpowiedzią na przegrupowanie, ja- 
kie nastąpiło we froncie reakcji, powin- 
no być połączenie sił demokratycznych. 
ZJEDNOCZENIE TAKIE JEST NAKA- 
ZEM CHWILI I MUSI BYĆ SZYBKO 
DOKONANE — kończy dziennik swoje 
uwagi. 
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Sophulis zmienia generałów 


za porażki w walce z armią demokratyczną 


PARYŻ PAP. — Jak donosi agencja France 
Presse z Aten, oddziały powstańcze zaatako- 
wały miasto Metsowo w Epirze. Walki trwają 
już od 24 godzin, przy czym po stronie rządo- 
wej bierze udział lotnictwo. Mimo to powstań- 
cy zdołali zająć przedmieścia Metsowa. 

kJ 

RZYM (PAP) — Jak donosi rozgłośnia grec- 

kiej armii demokratycznej, wojska powsluńcze 


zajęły we wschodniej Macedonii wsie Wiro- 
nia, Liwadia, Uakrynica 1 Mandraki, Oddziały 
rządowe po krótkiej walce wycofały się w nie 
ładzie do miasta Sidirokastro. 


PARYŻ (obsł. wł.) — Agencja France Pres- 
se donosi z Aten, że premier Sophulis przyjął 
szefów angielskiej i amerykańskiej misji woj- 
skowych w osobach generałów Rawlinga i Li- 
vesey'a, którzy poinformowali go o wynikach 


Głosowaniew ONZ 


nad wykorem ostatniego członka Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK PAP. — W poniedziałek 
wznowiono na plenarnej sesji generalnego 
zgromadzenia ONZ głosowanie nad wyborem 
ostatniego członka Rady Bezpieczeństwa. W 
dziesiątym. z kolei głosowaniu, Ukraina uzy- 
skała 29 głosów, zaś Indie — 24. 


Wymagama większość wynosi 37 głosów. W 
jedenastym głosowaniu Ukraina zyskała 30 
głosów wobec 25 — Indii. Na plenarnym po- 
siedzeniu ma nastąpić również wybór dwóch 
członków do Rady Powierniczej. Kandydują 
Norwegia, Filipiny, Costarica t Sjam. 


hoiendrzy grają na zwiokę 


Rokowania o pokój toczą się, a nowe posiłki płyną do Indonezji 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera komu- 
nikuje z Sydney, iż w miejscowości Hoter w 
Australii odbyło się pierwsze posiedzenie ko- 
misji ONZ, która ma być arbitrem w sporze 
pomiędzy Holandią i republikańskim rządem 
Indonezji. 


HAGA PAP. — Dziennik „Het Parol" poda- 
je, że z Holandii wypłynęły dalsze transporty 
z wojskami do Indonezji. Równocześnie dono- 
szą z Jogjakarta, iż rząd republikański nadal 
nalega na rozstrzygnięcie konfliktu na drodze 
pokojowej. Przedstawiciele komitetu wyko- 
nawczego parlamentu indonezyjskiego wyrazi- 
li opinię, iż zadawalająca decyzja nastąpi je- 


kiej złożonej do ONZ, w której ZSRR zapro- 
ponował wycofanie wojsk holenderskich na 


[pozrel wyjściowe, zajmowane w lipcu br. 
przed rozpoczęciem działań wojennych. 


Front hojowy w Hiszpanii 


Walki pozycyine na linii 
PARYŻ PAP. — W połowie paździer- 
nika rząd frankistowski przeprowadził 
akcję polityczną przeciw organizacjom 
republikańskim w rozmiarach oddawna 
nienotowanych. 
W Madrycie jednej nocy zostało a- 
resztowanych 50 osób pod zarzutem 
„organizowania napadów“. Jeden z re- 


Terue|-- Valenc' a—6 ienca 
podczas wymiany strzałów z gwardią 
cywilną. Trzydzieści aresztowań dokona 
no w dzielnicy robotniczej Barcelony. W 
Walencji policja wykryła tajną drukar- 
nię. 

Do ożywionych walk doszło w górach 
Andaluzji į Estramadury. Partyzanci 
stworzyli prawdziwy front na linii Teru- 


dymie z chwilą przyjęcia propozycji radziec-| publikanów zginął w dzielnicy Vallecas|€l — Valencia — Cuenca, Z 


wielkiej narady wojennej w mieście Volos. 
Jednym z rezultatów tych narad mają być 
zmiany w dowództwie wojsk greckich na sku» 
tek niezadawalających osiągnięć w dotychcza- 
sowej akcji przeciwko powstańcom. 


* 

SOFIA PAP. — Buigarska agencja telegra- 
ficzna komunikuje, iż 11 października nastąpi- 
ło nowe naruszenie granicy bułgarskiej. Dwie 
kompanie greckich -wojsk rządowych oraz o- 
koło 40 uzbrojonych cywilów - Greków, prze- 
kroczyło rzekę Marica w pobliżu wsi Genera- 
łowo. Umocniwszy się na przeciwległym 
brzegu, żołnierze greccy otworzyli ogień ma 
terytorium Bułgarii. Z chwilą przybycia gra- 
nicznych wojsk bułgarskich Grecy wycofali 
się pod osłoną granatów. 

W kilka godzin później nowa grupa qrec- 
kich żołnierzy naruszyła ponownie granicę w 
pobliżu miejscowości Swilengrad. Grecy ostrza 
lwali patrol bułgarski i powrócili na teryto- 


rium Grecji dopiero po nadejściu posiłków 
bułgarskich, 
omnie A 
4 : e LJ " 
Komun ści zwyc ężają 


w Mondżurii 

PARYŻ PAP. — Jak wynika z donie- 
sienia agencji France Presse z Pekinu, 
sytuacja wojsk rządowych na froncie 
Czang-Czun w Mandżurii staje się coraz 
bardziej krytyczna, Żródla rządowe przy 
znają, iż wojska komunistyczne zajęły 
ważne pozycje Nungan i Tichvei na pół- 
nocny wschód od atakowanego miasta. 


Droga kolejowa Czang Czun — Kirin 
i Czang Czun — Mukden jest przecięta 
w wielu miejscach. 


Siły rządowe wycofały się na pozycję 
wzdłuż rzeki Sungari na północ od 
Czang Czunu, Rządowe kołą wojskowe 
oceniają pesymistycznie rozwój wypad- 
ków Mandżurii, zaznczając, iż wszystko 
obecnie zależy od nadejścia posiłków. 
Sytuację pogrsza fakt, iż wojska komu- 
nistyczne zwiększyły równocześnie na» 
cisk na miasto Kirin. 
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SŁOS ROBOTNICZ? 


43 wić. 


Większa wydajność pracy—większy zarobe 


Rady Zakładowe obradują nad proiokuiem dodatkowym do układu zbiorowe- 
go w przemyśle włókienniczym 


Rady Zakładowe zapożnsją się z prolokólem 
dodatkowym da _ukiadu zbiorawega w przemyśle 
włóklenniczym 00 

Z ogromnym zaciekawieniem nózektwali tad- 
cy zakładowi wczorajszego zebrania. Wieść o 
rowopodpisanytn protokółe do układu zbiorowego 
w przemyśle włókienniczym obiegla już bowiem 
Łódź i robotnicy interesowali się  bliższymi 
szczegółami. 

Referat zasadniczy wygłosił tow. Burski, któ 
ry podkreślił, że parlie robotnicze i ruch zawóda 
wy od lat prowadza walkę o poprawę bytu świa- 
ta pracy. Wyzwolenie kraju naszego z pod wia- 
dzy kapitakstów i obszarników umożliwia obo- 
zowi demokratycznomu prowadzenie celowej i 
wrawiedliwej polityki w tym wlaśnie kierunku. 

„Daleko nam jeszcze do pełnej sytości i to 
jest gorzka prawda — oświadczył referent — 
ale w czasie, kłedy na Zachodzie z dnia na dzień 
pogarszają się warunki egzystencji mas pracu- 
Jacych, my, choć jeszcze powoli, ale konsekwent 
nie kroczymy naprzód, 

Mów;ca przypomina, że przecielne miesięczne 
żarobki robntnika w 


widzi w tym uzasadnienie tezy, 
wiodącą nd zniszczeń i ruin powniennych do sta- 
bilisscji | dobrobytu jest wzrost 
pracy I wzrost produkcji, 

— Jak lawina rośnie w Polsce ruch współza: 
woódnictwa pracy. Jirż tysiące, czesto nigdzie nie 
rejestrowanych przodowników pracy wnosi co- 
dzień nowe wartości do dzieła odbudowy kraju. 
— Wprowadzenie w życie nowega prołakdlu 
kontynuuje tow. Bvrskd — 
wem ruchu wielewarsz'ałoweów. © ruchu 
połzawodnictwa. Raje przodownikom pra 

pelna satysfakcję „moralna i materialna, a i 


jest wielkim ziy- 


ws 
cy 
takim kategoriom, jak rebotnicy oddziałów gose 
podarczych przynosi pewną poprawę bytu, Obec 
nie jest rzeczą konietzną, ażcby sposób oblicza- 
nia placy przesłał być „tajemnicą biura“, ażeby 
każdy radca i każdy świadomy robotnik 
stwierdzić, czy zarobki zostały prawidłowo ob- 
liczone. (okrzyki „słusznie''!). 
Pa omówiequi zasąd nowego prolokólu re 
feren podkr że przewiduje się rozpracowa- 
mie speciaiitio sysłemu! premiówania wielowar- 
sztatówców | w innych branżach przemysłu wig 
kienniozego. 
Tow 
icznego Związku—omówił w swym referacie 
szczęgółowo, punkt po punkcie nowy pzoiakój, 
po czym nastąpiła dyskusja. 


Zaorali w niej głos m. im lowarzysze: Jaro-, 
Szczepański. | 


ciński, Król. Kargiej, Lękawski, 
Łaszczewski, Grabowski i Przybył. 

Na specjalna Uwagę zasługuje przeinówienię 
tow. Kargjela (z PZPR Nr. 1), który pórównując 
zarobki uzyskane przez robotników — wielowar: 
śztatowców w ostatniej wypłacie z wypłałami 
poprzednimi. stwierdził wyraźną poprawe. 
Tkacz pracujący na 6 krosn. który przy wypeł 
nieniu normy w słu prac. otrzymywał poprze 
dnio (bez premii za ciągłość pracy i bez do- 
datku socjalnego) 2.539 zł, otrzymuje obecnie 
3.064 zł. 


Wzdłuż torów kolejowych biegły nie 
zliczane słupy telegraficzne... Cała sieć 


przewodów i drutów przecinała kraje, 
kontynenty... Gdzieś daleko wystukiwał 
aparat telegraficzny: „Pilne! Tajine!“ 
Jakieś niezrozumiałe słowa, najprawdo- 
podobniej szyfr. Ktoś przyjmował te dłu- 
gie tasiemce z miezrozumiałymi dla nie- 
wtajemniczonego znakami. Później w Za 
hinetach ktoś odcyfrowywał te dziwne, 
niezrozumiałe słowa, opatrzone przydom 
kiem: „Pilne! Tajne!“ 


J . 
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Było bardzo późno, mniej więcej trze- 
sia w nocy. Pociąg przecinał. ciemności. 
nknąc w dal, miękko postukując na Szy* 
20h. Na korytarzu wagonu było pusto. 
Wszystkie przedziały były szczelnie zam 
«nięte. Pasażerowie spali. Za oknem wi- 
deczna była ulatuiąca podczas biegu po- 
ciagu noc, urozmaicona co pewien czes 


że jedyną drogą, : 


(a 


DEM) 


cjalnego) 2.539 zi, otrzymuje obecnie 3.064 zł. 


Na zakończenie zabrał glos low. Biwski w 


Przy uzyskaniu 160 proc normy zarobki takiego | celu podsiimowanią dyskusji. 


tsacza wzrastają ź 6.678 zł „do 6,314 zł. Przy 
wypełnieniu normy w 180 prac. wzrastają zarob- 
ki jego z 6,272 zł. do 7.201 zł. za 92 godziny 


pracy, 


Zebrani w dniu 20.10 1947 r. przedstawiciele 
Rad Zazładowych przemysłu włókiermiczego mia 
sta Łodzi po wysłuchaniu referatu o dadatko- 
wym protokóle do umowy zbiorowej i ogólnej 
sytuacji w przem. włók. na tle walki o wy- 
konanie planu produkcyjnego stwierdzają, że: 
l. dodatkowy protokół do umowy zbiorowej 
jest poważnym: osiagnięcem zwięzku zawodowe: 
ge wiorniirzy na dedre žo stabikzacji sysiemu 
ize | neprawy zarobkow robotniczych, 

2. dodatkowy protokół da umowy zbiorowej 
szecgólie korzysiny dla przodowników pracy, 
zwiększających obsługę maszyn i przekraczają- 
cych normy produicyjae — młodzieży robotmi- 
czej i początkujących tkaczy i prźądek, dla ro- 
botników oddział gospodarczych, wykwalifiko- 
wanych pracowników oddziałów mechanicznych 
i rucni oraz majstrów, podinajstrzych i salo- 


przemyśle włókianniczym | WYCch 
wzrosły z 1952 zł w styczniu 1946 do 3882 zt.. 3. 
w lipcu 1946 | do 5864 zł, w Bpen 1947 r. i) 


dodatkowy prolakół jest wynikiem akej 
współzawodnictwa pracy w przemyste włókienni- 
czym. 

Akcja współzawodnictwa jest jedyną drogą 
wiodącą da podniesienia siopy życiowej klasy 


wydajności ; robotniczej I calego nafodu. Zwiększenie wydaj- 
|naści pracy i ogólniej produkcji przemysłowej 


ozhączą mozliwości zwiększenia realoych zarob- 
ków robotniczych — tak drogą obniżki cen, jak 
i drogą systematycznej podwyżki płąc, Poiwier- 
dzeniem tego jest wydalna zniżka cen niektó- 


Zaproponowana tęzolucja przyjęta zostałą jed 
nogłośnie. 


rych artykułów produkcji państwowej, przepro- 
wadzona w ostatnich dniach, 
4. włókniarze łódzcy, w przeważającej swej 
masie, rozumieją znaczenie wzrostu wydajności 
pracy i przechodzenia na większą obsługę ma- 
czyn, czego dowodem są żnaczne ocsiągnięcia 
produkcyjne. przemysłu łódzkiego w ostatnich 
miesiącach. 
Indywidualne, oraz zbiorowe współzawodnictwo 
pracy zatacza coraz szersze kręgi, Coraz szer- 
sze rzesze robotników przystępują do zaszczyt: 
nej wałki o wykonanie planów 'produkeyjnych, 
o odbudowę zniszczonego kraju, o budowę no- 
wego, lepszego życia. 
5. Zebrani podkreślają, że celem szybkiej i ścis 
łej realizacji planów gospodarczych konieczne 
jest bliższe współdziałanie Rad ZŻakładowych i 
Związków Zawodowych z szerokimi masami To- 
botniczymi, Rady Zakładowe powinny tkwić gle 
boko w zagadnieniach i bolączkach życia robot 
niczego w fabryce. Obowiązkiem Rad Zakłado 
wych jest zatwierdzanie aktualnych norm pra 
dukcyjnych dia a zakładu pracy, jak rów 
nież dla każdego oddziału produkcyjnego, sali 
warsztatu, Zadaniem Rad Zakładowych jest za 
znajmianie wszystkich robotników z aktuałnyni 
planami i normami produkcyjnymi. , 
Zebrani przedsławicieje Rad  Zakładowych 
wzywają całą łódzką klasę roboiniczą do dalsze- 
go podniesienia wytwórczości, a tym samym do 
poprawy bytu mas pracujących i całego narodu. 


L. 
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Strajk w dokach londyńskiek 


LONDYN (abst. wi); Robotnicy zatrud 
nieni w dokach lendyńskieh porzuciń w 
poniedziałek pracę by poprzeć strajkują- 


cych już od 6 dni robotników chłodni. 
Na dzień dzisiejszy zwołana została kon- 
ierencja z udziałem przedstawicieli przed 
siębiarców i strajkujących, na której ma 
ją być omówione warumki ponownegc 
podjęcia pracy. 


Wygrane 
w codziennym konkarsie „Gł05U 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „Gło 
su“ — Łódź, Piotrkowska 86, — rozlosowana 
została kolejna premia naszego konkursu eo: 
dziennego z dnia 18.X.1947 r. 


KAPCE ZAKOPIAŃSKIE 


wygrał ob. Tadeusz Majewski, zamieszkały 
w „Łodzi, w. Wrocławska 6, pracownik 
Państw. Zakł. Przemysłu Wełnianego Nr. 8 
Oddział E. 

Ob. Majewski proszony jest o zgłoszenie 
się w naszej redakcji w godzinach od 16-ej 
do 18-ej., 


+ kad 


% 

Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadzyłajcie ku- 

ponów w kopertach. Wystarczy nakleić kupon 

na kartoniku w formacie normalnej pocztów- 

ki, napisać czytelnie adres redakcji „Głosu” 

— Łódź, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek 
pocztowy za Í złoty. 


Odra i Ren granicami pokoju 


i gwarancja przeciw możliwości nowej agresji niemieckiej 


PARYŻ (PAP) — Andre Castets publikuje 
na łamach miesięcznika „L Armee Francaise" 
artykuł, zatytułowany: „Bezpieczeństwo Pran- 
cji, problem niemiecki i traktat przyjaźni pol- 
sko - czechosłowackiej . 

Autor z niepokojem śledzi rozwój polityki 
anglo - amerykańskiej, zmierzającej do podźwi 
unięcia przemysłu niemieskiego i wyraża oba- 


z ` , | wę, czy nie powtarza się „błędów przeszłości”. 
Łodyga — kierownik wydziału GRONO | 


Analizując nastepnie przymierze francusko- 
angielskie oraz-ukisd polsko - czechosłowacki 


bohatera pracy. 


przez blade Światła śsyguałów kolejo- 
wych. i budynków stacyjnych. Korytarz 
był oświetlony kilkoma małymi żarów= 
kami. Miękki, puszysty dywan. pokrywał 
kolyszącą sie podłogę. Panowała absolirt 
ma cisza. przerywana tylko miarowym 
stukotem kół na szynach, 

Jeden z przedziałów wagonu sypialne- 
go w międzynarodowym ekspressie był 
zajęty przez jakiegoś mężczyznę, Poza 
nim nikogo więcej w przedziale nie było. 
Mężczyzifa ów drzemał. ukołysany jaz- 
da. Mała niebieska żarówka stabo oświe- 
ilata przedział, 


Doprawdy dziwne uczucie budzj w 
człowieku czyjeś uporczywe spoirzenie. 
Mimo woli. nawet wie myśląc o tym, — 
człowiek zaczyna nerwowo spozlądać do 
okoła, szikając matretnych, śledzących 
zo oczu. Obudzony właśnie był pod wpły 
wem takiego spojrzenia. Wyczuł je insty 


Dnia 18 pażdziernika 1947 r. 
posterunku pracy starszy ustawiacz 


Tow. Dziedzic Wincenty 


aktywista Polskiej Partii Robotniczej - 
W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza Polski Ludowej, 


Gastets konkluduje: „Wymogi bezpieczeństwa 
irancuskiego zbiegają się z wymogami Polski 
i Czechosłowacji. Można powiedzieć, że te o- 
statnie uzupełniają się i wzmacniają pierwsze. 
W rzeczywistości narody: francuski, polski i 
czeski z powodu ich położenia geograficznego 
są zimuszonę do stałej czujności wobec niebez- 
pieczeństwa niemieckiego. Dlatego ież dla 
tych państw przygotowanie warunków trwałe- 
go pokoju, wprowadzenie ich w wycie; znaczy 
tyle samo, ta stralegiczna gwarancja przeciw- 


zginął śmiercią tragiczuą na 


KOMITET ŁÓDZKI P. P. R. 


| rktowmie i to go właśnie ohudziło. Sła- 


be światło żarówki wystarczała jednak 
aby sie nrewnić, że poza nim w przedzia 


'le istotnie nikogo nie ma. 
» 


Jednak me mógł już więcej zasnąć. 
Jakieś dziwie zdenerwowanie i strach 
wkradły sią do jego świadomości. Z przy- 
zwyczajenia sięgnął ręką pod poduszkę 
i sprawdził, czy położona tątn przed uda- 
nient się na spoczynek teczka znajduje 
się na miejscu. Nerwowa chuda reka na- 
macała twarde kontury wielkiej, skórcza- 
nej teczki. Wszystko było w porządku. 
Spojrzał na drzwi. Były zamknięte na 
kinez A jednak wyraźnie odczuwał pra- 
wie namacalny „dotyk* nafarczywego 
spojrzenia. Znów sięznął po teczkę. U- 
siadł na posłaniu. Ostrożnie przekrecił 
skomplikowany zamek i otworzył teck. 
Piętrzył się w niej stos wykresów i ia- 


kichś obliczeń cyfrowych. Na każdym 
z poszczególnych papierków widniała 


pieczątka: „Inżynier Leonfiew*. I o to mu 
właśnie chodziło, czy te wykresy, które 
stanowiły istotną część tego; co mógł u- 
ważać za swój wynalazek — były w pô- 
rządku, Przeirzał zawartość teczki, '0- 
kładnie badając każdy papierek. Wszyst- 
ko było całe i nienaruszone. I nie mogło 
być inaczej, bo istotnie w przedziale ni- 
kogo nie było. A jednak ten psychiczny 
niepokój, niczym zresztą iieqzasadniony, 
nie był dla Leontiewa nowością. Od kilku 
już miesięcy stale odczuwał wrazenie, że 


ko możliwości agresji niemieckiej Pakt pol- 
sko - czechosłowacki realizuje niezbedne wa- 
runki obecnej współpracy międzynarodowej 
Dyplomacja francuska powinna zdawać sobie 
sprawę z tego nowego czynnika | doświadcze- 
nia w powojennych - stosunkach światowych 
Odra i Ren'sq-wspólnymi granicami Francji | 
Polski. Stąd wypływa wspólność interesów | 
konieczność wzajemnej przyjażni. Z każdej-po- 
lityki, prowadzącej do zaniedbanię bezpisczeń- 
stwa na. wschodzie czy zachodzie, skorzystaja 
najpierw Niemcy, | 

Polska | Czechosłowącja zawierając układ 
a przyjażni nie straciły z oczu zasadniczean 
faktu, że ich wzajemne bezpieczeństwo jes' 
rozszerzoną i wzmocnione przez przymierze 2< 
Związkiem Radzieckim, qwarantującym im gra- 
uice, wolność i niepodległość”. 

„Układ polsko - czechosłowacki — konklu 
duje Castels — przewidujący współpracę na 
polu przemysłowym. wykorzystanie: portów 
współpracę naukową, techmiczną. kulturalna — 
stanowi ńową qwaramcję hezpieczeństwa fian 
cuskiego, europejskiego oraz utrwala pokój. 


znajduje sie pod jakąś niesłabnącą i na- 
tarczywa obserwacją. 

Właściwie zaczęło sie od dnia. gdy 
dostał zawiadomienie z Moskwy o maja 
cym nastapi wypróbowaniu skoustruo 
wanego przez Siebie działa. Bvio te 
prawdziwe jego „dziccko”, którema po 
święcił kilka ładnych lat uciążliwej pra 
cy. Pracę te rozpoczął jeszcze na dług” 
przed wojną. 

Leonfiew w żaden sposób nie mógł zra 
zumieć tego stanu zdenerwowania Prze 
cały czas prowadził bardzo zamknięt! 
tryb życia. Z przyzwyczajenia miechęt- 
mie i bardzo ostrożnie zawierał nowe zna 
jomości, Zdradzał wyraźną wrodzoną mu. 
wstrzemięźliwość w rozmowach z obcy” 
mi ludźmi. Zresztą obracał się prawie 
wyłacznie w wąskim kółku pewnych, zna 
nych mu i godnych zupełnego zaufania 
osób. Zdawałoby się, że w tych warun- 
kach nie ma i nie może być naimniejszych 
podstaw do obawy. A jednak inżynier 
ciągle wyczuwał tèn dziwny niepokój. 

Ten stan przykrego samopoczucia Wy- 
raźnie wzmógł się, gdy wsiadł do pocią- 
£u. 

Dokoła panowała cisza. 

— Co się ze mną dzieje? — pytał sam 
siebie zę. zdziwieniem Leontieiew. — Co 
ze mną jest? Może nerwy. zmeczenie? 
A może faktycznie ten dziwny stau jest 
wywołany przewrdywaniem iaklejś ka- 
(astrofy. iakięgoś nieszczęścia? 

(D. cx n.) 
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dujemy dobrobyt Narodu 


biorac udział w ruchu współzawodnictwa pracy 
Przemówienie Ministra Przemysłu tow. Minca na naradzie przodujących gór: ków w Katowicach 


Do dzisiejszej narady przodujących górni- 
ków cały kraj przywiązuje wielką wagę. Na- 
rada dzisiejsza daje materiał, który pozwoli 


wyjaśnić szereg niejasnych dotychczas i epor- 
rwt kwestii, 


% 


Kilkuset najwybitniejszych przodowników 
pracy górnictwa węglowego zebrało się dnia 
19 bm. w Kałowicach, aby naradzić się z przed- 
stawicielami władz Polski Ludowej — wicepre- 
mierem Gomułką, ministrem Przemysłu i Han- 
dlu H, Mincem, ministrem Rusinkiem, mini- 


nuch współzawodnictwa ogarnia 
masy robotnicze 


Pierwsza z tych spornych kwestii jest nà- 
e'ępująca: jeszcze parę miesięcy temu dysku- 
tuwano na temat, czy możliwe jest powstanie 
w Polsce masowega ruchu współzawodnictwa. 
Dziś ta sprawa jest już jasna i zdecydowana. 
Dziś mamy już w ręku fakty, które wskazują 
na to, że RUCH WSPÓŁZAWODNCTWA PRA- 
CY STAŁ SIĘ RUCHEM CORAZ BARDZIEJ 
OGARNIAJĄCYM KLASĘ ROBOTNICZĄ. 


Mamy trzy tysiące ludzi w górnictwie, któ- 
rzy przekraczają normę ponad 180 procent, 15 
tysięcy ludzi przekracza normę ponad 150 pro- 
cent. 


W przemyśle włókienniczym, pomimo wie- 
lu trudności, pomimo pewnego niezrozumienia, 
mamy szeroki į masowy rozwój współzawod- 
nictwa pracy. W przemyśle bawełnianym 20 
procent robolników akordowych przekracza 
normę ponad 140 procent. Mogło się to stać 
tylko w rezultacie przejścia na nowe metody 
pracy — na obsługę wielu warsztatów. Roz- 
poczyna się współzawodnictwo pracy i w in- 
nych przemysłach. W przemyśle chemicznym 
współzawodniczą Chorzów i Mościce; w meta- 


strem Kaczorowskim, przewodniczącym KCZZ 
í Wilaszewskim i innymi. 
Obecni byli również m.in, przedstawiciele 
górników czechosłowackich x Morawskiej D- 
strawy oraz 4-ej członkowie grupy posłów La- 
bour Party, z posłem Zilliacusem na czele. 
Zagaił naradę przewodniczący Związku Za- 
wodowego Górników, pos. Szczęśniak, po czym 
odczytano pismo Prezydenta Bieruta i telefo- 
nogram premiera Cyrankiewicza z życzeniami 
dla obradujących przodowników pracy prze- 
mysłu węglowego. 
Do Prezydium weszli, gorąco oklask'wani 
przez wszystkich zebranych — najwybitniejsi 

przodownicy, głośni dziś na cały kraj górnicy, 

z Pstrowskim, Frysztackim, Filusem, Kanto- 

chem, Sznajdrem i Graczem na czele. Następ- 

nie odczytano zarządzenie CZPW, mocą które- 

3go uznane zostały za przodujące kopalnie: 

) Bytom", „Chwałowice"”, „Zabrze - Zachód” i 

„Bolesław Chrobry". Pracownikom tych ko- 

»palń wypłacona będzie nadzwyczajna premia 

w wysokości 20 procent zarobku miesięcznego. 
Pracownicy kopalni „Bolesław Chrobry ', któ- 
ra zdobyła po raz trzeci sztandar — otrzymają 
ł 40-procentowqą premię. 

Delegacjom zwycięskich kopalń wręczył 

lowym przystąpiły do współzawodnictwa wiel- ! sztandary pracy — dyr. Topolski. 
kie Saahid Cegielskiego i Ursus. Mamy w) „Wśród ogólnej, długotrwałej owacji głos 
hutnictwie współzawodnictwo w walcowniach. ? zabrał sekretarz generalny KC PPR, wicepre- 
Mamy ruch współzawodnictwa w kampanii cu- } mier tow. Władysław Gomułka (Wiesław). 
krowniczej. Rozpoczyna się ruch współzawod- Przemówienie to podaliśmy w dniu wczoraj- 
nictwa na terenie portów, a na to jak ten ruch $ SZYm™ 
jest zaraźliwy wskazują fakty współzawodnie- Następnie przemawiali: sekretarz generalny 
«wa na wsi. CKW PPS, minister Rustnek, przewodniczacy 
KCZZ, poseł Witaszewski, były górnik, woje- 


HE ddd 


Bezrnhocie nam nie grozi 


Ruch masowy, ruch współzawodnictwa, uto- 
rował sobie drogę i mimo wszystkie przeszko- 
dy będzie się nadal rozwijał i rozszerzał. 


chwili sam przemysł węglowy dysponuje iuż 
11 zakładami fabrycznymi, które coraz bur- 
dziej rozszerzają się w kierunku produkcji ma- 
szyn dla przemysłu górni *zego. 


W przyszłym roku plan inwestycyjny bę- 
dzie przewidywał na dałsze rozszerzenie tych 
zakładów prawdopodobnie 3 miliardy zlotych, 
Dotychczas można było stwierdzić stałą, po- 
ważną poprawę. Minister cytuje tu szereg in- 
westycji i ulepszeń wprowadzonych w górnic- 
twie, mówiąc m.in. o polepszeniu zaopatrze- 
e 


DRUGA sprawa sporna, która budziła wąt- 
pliwości wielu ludzi i wielu robotników, była 
taka: Jeśli ruch współzawodnictwa pracy roz- 
szerzy się, to będzie potrzeba mniej robotni- 
ków, wobec czego powstanie bezrobocie. Ci 
ludzie, którzy tak myśleli, nte zdawali sobie 
sprawy z olbrzymiej różnicy, jaka nasiąpita 
w stosunku do 1939 roku. 


Czy dla każdego górnika nie jest jasne, że 
największy nawet wzrost produkcji spowodo- 
wany większą wydajnością pracy ciągle jesz- 
cze będzie za mały na nasze potrzeby? Podob- 
nie przedstawia się sprawa w innych przemy- 
stach, WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY NIE 
POWODUJE U NAS BEZROBOCIA. Dowodem 
tego są liczby. Od kwietnia, kiedy rozpoczął 
się ruch współzawodnictwa pracy, do września 
1947 r., przyjęto w polskim przemyśle 50 ty- 
sięcy nowych robotników. 


Wydatn'ejsza praca, większe zarobki 


TRZECIĄ niejasną dla niektórych ludzi 
sprawą było zagadnienie, czy wydajność da 
większe zarobki. Dzisiejsza konferencja poko- 
zała, że przodownicy pracy w węglu zarabiaią 
od 25 do 50 tysięcy złotych. Jeśli zaś chodzi 
o sytuację wszystkich górników — nie tylko 
przodowników — to wygląda to następująco: 


Wydajność od marca do sierpnia wzrosła 
ogółem o 6 procent, a płace zarobkowe w sier- 
pniu wynosiły 162 procent płac marcowych. 
Przy 6 procentach wzrostu wydajności — ma- 
my 62 procent wzrostu płacy, Wynika z te- 
go, że wzrost wydajności jest nie tylko wy- 
nagradzany, ale, że jest wynagradzany z ol- 
brzymią nadwyżką. 


CZWARTA sporna 1 niejasna sprawa była 
następująca: Byli ludzie, którzy mówili, że 
współzawodnictwo pracy doprowadzi do pod 
wyższenia norm. 
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Ruch współzawodnictwa trwa od kwietnia 
— a czy normy zostały w tym okresie pod- 
wyższone? — nie. Natomiast normy wykonce- 
ne z nadwyżką zostały zapłacone z nadwyżką. 
TAK JEST 1 TAK NADAL BĘDZIE! 


Tworzymy wlasny przemysł 
budowy maszyn 


PIĄTA sporna sprawa, która wymaga grun- 
ownej odpowiedzi, polega na wątpliwościach 
szy wobec złego jeszcze stanu naszych ma- 
szyn i warzędzi mależy rozszerzać ruch współ- 
zawodn'ctwa prazy? Na tę wątpliwość należy 
wyczerpująco odpowiedzieć. Wszyscy wiemy. 
że przemysł węglowy w Polsce nie miał włas- 
nych baz zaopatrzenia, że nie wyrabiał ma- 
szyn górniczych, że korzystał z maszyn nie- 
mieckich, z tych fabryk niemieckich, które 
znajdowały się głównie w Nadrenii. Wszyscy 
wiedzą, że po odzyskaniu Niepodległości zo- 
ńx=s.sy pozbawieni możności zaopatrzenia S/Ę | ponieważ węgiel jest podstawowym surowcem 
w maszyny z tege źródła, Żeby zaradzić temu | w polskiej gospodarce narodowej I najważniej- 
rozpoczęliśmy wielką pracę stworzenia włas- | szym artykułem eksportowym, decydującym w 
Beqo przemysły maszvn waala”rych, W tail dużei mierze o naszej sytuacji międzynerodowej. 


Uczestnicy narady przodujących górników 
przemysłu węglowego w Katowicach, w dniu 
19 paźdzeirnika 1947 r. po wysłuchaniu referatów 
i przeprowadzeniu dyskusji jednogłośnie stwier- 
dzają, że: 

1) „Człowłek pracy stanął w pierwszym sze- 
regu budowniczych nowego ustroju sprawiedli 
wości społecznej w celu utrwalenia niepodległo- 
ści państwa, odbudowy gospodarczej kraju l po- 
prawy bytu szerokich mas pracujących. 

2) Praca jest w Polsce najważniejszym czyn 
nikiem w tworzeniu -nowych wartości ekono- 
micznych i od jej zorganizowania zależy w du- 
żej mierze nasz postęp gospodarczy. 

Szczególne znaczenie posiada praca górnika, 
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Praca jest fundamentem bytu państwa 


Współzawodnictwo podnosi rozwój gospodarczy kraju 
Rezolucja narady gó rmilków 


woda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki, gorąco ; 
witany pierwszy sekretarz Wojew. Komiteti 
PPR, poseł Ochab. 

Głos zabrał następnie delegat współzawod- 
niczących z górnikami — włókniarzy, ob. Ha-a 
nuszkiewicz. Mówił on o wyścigu pracy mię- 
dzy „węglem i płótnem” — wyścigu prowadza- 
nym w myśl hasła „My dla was, wy dla nos! ,* 
Życząc górnikom pomyślnych obrad, mówca 
wznosi okrzyk w imieniu wszystkich włókna- 


który będzie przełamany w pierwszym szędzi8 
przez własną produkcję, nie może zatem eta- 
nowić przeszkody dla rozwijającego sią uchu 
współzawodnictwa pracy (oklaski). Wywodv 
swe minister Minc reasumuje następująco: 


Masowy ruch współzawodnictwa pracy 
jest faktem; będzie się rozwijał i nikt mu 
nie potrałi przeszkodzić w rozwoju (oklask:). 


Ruch ten nie wywołuje bezrobocia, na 
odwrót — w miarę jego wzrostu będzie 
rósł nasz przemysł i będzie rosła liczba "alrud- 


rzy polskich — na cześć bohaterskich górn'-€ nionych w przemyśle. 

widą T 003 BPW RUSZA Masowy ruch współzawodnictwa pracy 
Następny mówca — przedstawiciel uórni- powoduje systematyczny wzrost zarob- 

ków czeskich, Chodacki, pozdrowił po polsku ków. 

górników polskich w imieniu ich czeskich ko- Każde wykonanie normy z nadwyżką bę- 

legów. dzie zapłacone z nadwyżką., i 


tyjskiego, White. J 

Na mównicy zjawił się wśród oklasków po- 
seł Zilliacus. Przemawiał on w imieniu 8 to- 
warzyszy — członków Labour Party — po pol-) 
sku. 

W dalszym ciągu obrad wygłoszone zosta- 
ły trzy referaty fachowe na tematy, związane 
ze współzawodnietwem pracy. t 

Następnie wywiązała się dłuższa, ożywiona? 
dyskusja przy aktywnym udziale wielu przo-) 
downików pracy. 

Przemawiał również pionier współzawod- 
nictwa pracy, Pstrowski. 

Podczas całej dyskusji wicepremier Gomuł- 
ka ! minister Minc notowali z uwagą walpliwo- 
ści, trudności I niedociągnięcia, o których wspo 
minal! górnicy. 

Po krótkiej przerwie — owacyjnie witany 
minister Przemysłu i Handlu, tow. H. Minc rea- 
sumuje obrady, Przemówienie ministra Minca, 
dające rzetelną odpowiedź na wszystkie wąt- 
pltwości, jakie uwydatniły się w trakcie nara- 
dy, wielokrotnie przerywane burzliwymi okłas- 
kami, zamieszczamy obok. 
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nia w taśmy gumowe, w młotki odbudowy, w 
lampy bezpieczeństwa. Minister przypomina 
też, że przed wojną nie produkowaliśmy ma- 
szyn wrębowych, których pierwsza seria — 60 
sztuk jest już w robocie. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa z urządzeniami energetycznymi 
i transportowymi, 


Postawiliśmy sobie też za zadanie: zbudo- 
wać polską fabrykę łożysk kulkowych 
oświadcza mówca — i ło zadanie spełnimy 
(oklaski). 

Niedostateczny jeszcze 


stam zaopatrzenia, 


mezem 
Orati 


3) Współzawodnictwo pracy w górnictwie, 
które zrodziło się wśród głębokich przemian po- 
lityczno-społecznych, z inicjatywy najbardziej 
uświadomionych górników, jest najlepszym wy- 
razem twórczego udziału klasy pracującej w od- 
budowie państwa. Współzawodnictwo to staje 
się ruchem masowym, prowadzi do poprawy by- 
tu pracownika | jego rodziny, pogłębia jedność 
klasy pracującej i jest najlepszą odpowiedzią 
na propagandę wrogów ustroju demokratyczne- 
go. 
4) Współzawodnictwu należy stworzyć ramy 
organizacyjne przez ustalenie odpowiednich wa- 
runków i zasad,! uczestników . współzawodnictwa 
należy otoczyć epieką ze strony administracji 
państwowej, przemysłu węglowego, partii poli- 
tycznych, związków zawodowych, prasy i radia. 
Ruch współzawodnictwa pracy winien być po- 
madło grzedmiotem studiów  naukowvch badań 


Następnie mówił członek parlament i 


Mamy trudności materiałowe, lecz mieliś- 

my jeszcze większe I przyjdzie czas, Kie- 
dy naszym wysiłkiem te trudności zlikwiduje 
my. 


Tego nas uczy dzisiejsza narada. 


System nac przystosuemy do ruce 
ws”ózawedn ciwa 


Musimy teraz zastanowić się też nad pew- 
nymi wnioskami, które tyczą się nie tylko 
przemysłu węglowego. 

PIERWSZY z nich brzmi: aby ruch współ- 
zawodnictwa pracy był naprawdę efektywny 
— SYSTEM PŁAC MUSI BYĆ TAK UŁOŻONY, 
ŻEBY KOMPENSOWAŁ ZWIĘKSZONY WYSI- 


ŁEK. W przemyśle węglowym już tak jest — 
w innych przemysłach trzeba będzie w najbliż- 


szym czasie dobrze popracować, aby nowy 8y- 
stem płac przystosował się do nowego współ: 
zawodnictwa pracy. 


DRUGI wniosek; nie należy w rozszerzaniu 
współzawodnictwa pracy ograniczać się do re- 


kordzistów. Swoistą cechą, cechą polską jest 
to, że ruch ten zaczyna się od skromnych lu- 


dzi, ale jak pożar rozszerza się na całe gałę- 
zie pracy. 

TRZECIA sprawa jest następująca: należy 
pamiętać, że jest to ruch, który powstał w ło- 


nie klasy robotniczej, z inicjatywy tej klasy 
i nie należy go zamykać w. biurokratyczne 


ramki, Jest to masowy ruch I trzeba mu po- 
magać, trzeba umożliwiać jego rozwój, ale nie 


należy go biurokratyzować i nie trzeba tym ru» 
chem komenderować. 


Ruch współzawodnictwa pracy będzie się 
rozwijał, państwo będzie otaczało ga opieką. 
Zmiany w systemie płac będą dokonane. 


Spec'a!na odznaka 
dla przodowników pracy 


Rozpatrywana jest sprawa nadania przo* 
downikom pracy specjalnej odznaki państwo" 
wej. Ruch ten zapoczątkowali i młodzi i sta- 
rzy — jest on ruchem całej klasy robotniczej, 


Jeden z mówców — przypomina minister 
— opowiadając tutaj o swoich początkach w 
dziedzinie współzawodnictwa pracy, mówił, że 
kpiono z niego i szydzono i nazywana go 
„Waligórą”. Może niechcący wymyślono do- 
brą nazwą. Bo istotnie ten nasz ruch, ruch 
polskiej klasy robotniczej, ruch współzawod- 
niclwa pracy, ło jest potężny „Waligóra”, a(ó- 
ry zwali wszystkie góry, obali wszystkie prze- 
szkody, złamie wszystko, co sianie w poprzek 
jego drogi. WALIGÓRA, KTÓRY ZBUDUJE 


| SZCZĘŚLIWĄ, DEMOKRATYCZNĄ, LUDOWĄ 


POLSKĘ (długotrwałe oklaski). 


w zakresie metod pracy, 
przodujących górników.*. 
s $ . j 

W zrozumieniu konieczności ustalenia warun- 
ków technicznych współzawodnictwa, uczestnicy 
narady zatwierdzili jednogłośnie 15 szczegóło” 
wych zasad współzawodnictwa przodujących gór 
ników. 

Następnie odczytano depesze do Prezydenta 
Bieruta i Premiera Cyrankiewicza oraz do Związ 
ku Górników ZSRR i Jugosławii. 

Zamykając pierwszą naradę przodujących gór 
ników przemysłu węglowego, przewodniczący, 
posel Szcześniak stwierdził m. in.: „Od dziś na- 
czelnym celem I zadaniem, stojącym przed pol- 
skimi górnikami jest— jeszcze bardziej wzmóc 
pracę mięśni i mózgów, by w ramach ruchu 
współzawodnictwa pracy przyczynić się do dale 
szegó rozwoju Polski Demokratycznał”. 


stosowanych przez 


_ 


J Wacek Fasolka i 
do złotej Pragi i 


się wybierał 


Wacław jest najmiodszym synem czeskiego 
rolmika Fasolki i mieszka niedaleko Pragi 
z czego jest bardzo dumny. 

— Mieszkam prawie w stolicy, imponuje 
swym kuzynom z Pilzna, — Jak zajedziesz do 
Pragi to tak jak byś był u nas w Laznym. 
Wsiądziesz do poriągu, pół godziny podróży 
i „Lazne — wysiadać!” 

Tak się tylko mówi. Wacław dopiern czte- 
ry razy był w Pradze i bez ojca napewno zbłą- 
dziłby. Tyle tam ulic, sklepów, wysokich ka- 
mienie ! kościołów, że trudno się zorientować. 
W zeszłym roku, w październiku, w dzień świę- 
tą narodowego, zabrał go tatko do Pragi. — 
Niechże chłopak zobaczy defiladę — mówił do 
matki — niech się narieszy. 

1 rzeczywiście wielka to była radość dla 


ośmioletniego Wacława. Po pierwsze, przy- 
jemnie jes! jeżdzić poriągiem, a zwłaszcza w 
taki wielki dla Czechów dzień 28 październi- 
ka. Czegóż wówczas nie widział Waciawi 
Wojsko, strażacy, lud w regionalnych strojach, 
związki, orkiestry i harcerze. Od tego dnia 
Waclaw marzył o jednym: By w przyszłym to- 
ku brąć udzial w defiladzie it maszerować 7 
harcerzami, 


Zapisał się więć do harcerzy, a polem skła- 
dał pieniądze na mundur. Nigdy nie był bar- 
dziej oszczędnym, niż w lym okresie. Uzhierał 
wreszcie, Kupił munduf, czapkę i bagnecik. 
Hejże! Zadziwią się ludzie w Pradze, gdy zo* 
baczą Wacława Fasolkę w szeregacn defilują- 
cych. 


Zbliżał sje oczekiwany dzień. A ta nagle 


i à 
iJerzi zajączkow 


POWODU UARA, 


lato uparł się, że syna hez opieki do Pragi nie 
puści. „ s% 

— Jadę z innymi — tłumaczył bliski lez 
Wacław. 

Jedziemy z drużynę. tatuniu, tato 
prosił Wacław. ; / j 

— Zgubisz mi się gdzieś, mały jesieš.- — 
perswadował ojciec, Ją 

— Tatku, jestem Czechem, czy nia? Swieto 
narodowe naszej ojczyzny jest moim. świętem 
także, więc muszę jechać. 

— Nie tylko ten jest dobrym synem swej 
ojczyzny, kto maszeruje w święta narodowe 
środkiem ulicy — śmiał się ojciec, Unz się 
dobrze, pracuj, hadź pilny i porzadny, to cho 


ciąż na defiladę nie pojedziesz, każdy o tąbfs 
powie: — Ot, ten Wącław Fasolka, to ASA 
człowiek i dobry Gzech! 

Wacław zrozumiał, że lato mówi mądrze. 
Ale czemu tato nie może zrozumieć, że on ches 
pokazać się w mundurze, nragnie poczuć się 
dorosłym i samodzielnym człowiekiem. Roz- 
płakał się więc najmłodszy sym rolnika Rasgl- 
kí. Poacóż zbierał grosz do grosza, na c9 mu 
mundur, | bagnecik, I sznury na ramieniu... 

Ale tato w ostatniej chwili zezwolił: 

— Jedź, jedź, ty wielki Czechu i maszeruyj 
po ulicach Pragi. 

] marzenia małego Wacka złóciły sie. 


ici 


wer rae 


Zaczarowany foriepian 


(W 98 raczmicę Smierci Fryderyka Szopena 


Chcę Ci dziś bajkę opowiedzieć, 
ze wszystkich majprawsziwszą, kochanie — 


O pewnym chłopeu i przyjacielu jego 
zavzarowanym lortepiame. 


Właściwie był zupełnie zwyczajny 
ten fortepian, o którym mowa, 
dopóki go ów chłopiec genialny 
swymi palcami: nie zaczarował. 


Fortepian stał w dworku małym 

na Mazowszu wśród drzew i ciszy — 
Ręce pani Szopórrowej na nim grały 
lesko dotykając klawiszy. 


Mały Frycek słuchał grania, a gdy podrósł 
zaklat własny w klawisze śpiew — 
Wschody słońca, gwiazdy, szum born, 
krople deszczu, rozmowy drzew. 


I fuvjarkę zaklal pastuszą, 

wiańr jesienny i świerszezy granie 
| marzenie i serce i dusze 

i tesknote i uśmiech i łkanie, 


Wieczorami, gdy mrok zaparał 

nad Mazówszem lasów i pól, 

Szopen białym kławiszom opowiadal 
Całą Polske i caly ból. 


A tewiepian grał za OW 
SAW 
uctraniych 


i melodie w świat 
wyciskając z oczu 
łzy, 


W objęciach matkł. 


Przy nauce, 


Kochany i miły Promyku! U 

Po chwilowym milczeniu znów się odzywam. 
Nie pozwala przecież na to logika, aby do na- 
wału pracy dokładać Ci ciągle czytanie mono: 


tonmych listów. Mamy bardzo dużo pracy w 
szkole i dlatego jestem wciąż zajęta. Poza tym 
jestem harcerką. Zbiórki, plan itd. pochłaniają 
mie. W sobółę, t j. 970. było wspaniałe og- 
nisko w miejskim par W ognisku tym brała 
udział żeńska i mu rużyna  giniyrazjalna, 
drużyny szkoły Nr 2. Nr. 1 (czyli my). Bylo 
bardzo dużo publiczności. 

.. Dziękuję serdecznie za pozdrowienia i odwza- 
jemniam się. Muszę coś niecoś wspomnieć Gi, 
mój drogi Przyjacielu, o szkole. Wychowawczy: 
mia moją me jest już p Kubiakowa, o której 
Ci bardzo dużo pisałam, lecz p, kier. Czer- 
wiński. Więcej lubiłam p. Kubiakowy, nie diate- 
go, żeby p. kierownik był zły. o, nie tylko od- 
grywa tu rolę siła przywiązania, Nauka u nas 
wre, Życie upływa milo, Już zdążyłam przy- 


zwyczajć się do nowych koleżanek I kolegów 
Języka irancuskiego uczymy się nadal. W 
pierwszym roku nauki bardzo go nie lubiłam, ale 
teraz udwrotgie. Szkola nasza. będzie obszerniej: 
sza — rożpoczyna się budowa drugiej części. 
Bolsko prawdopodobnie będzie zagrodzone. 
Lusia Binderówna, Poddębice. 

Odpowiedź Redaktora . 

Kochana Losięńko, nie martw się wcale o to, 
ze mi swymi listami zabierasz czas. Każdy list 
przyjaciół  „Promyką* czyłam z prawdziwą 
przyjemnością. Nie ra każdy mogę dość szybko 
odpowiedzięć, ale lo wyłącznie 2 powody szczup- 
lych ram gazetki, Bardzo się cieszę, że życie 
i praca u Ciebie w szkole toczy się wartko i że 
masz sympatycznych kalegów i koleżanki Cie- 
kawy jestem, czy czytają omi „Promyk” | co 
o min myślą. Niechby też kiedyś napsali do 
mnie kilka słów, Udziału w ognisku po prostu 
Ci zązdroszczę, Mrie również zdarzało się w 
takich ogniskach krać udział i to była zawsze 


nadzwyczaj przyjemnie, Pomiżej zamieszczamy 
nadesłany przez Ciebie opis ogniska. (Pozosta- 
łe opowiadania są mniej ciekawe). 

Redaktor. 


Nasze ognisko 

Cisza.. Lekki zafirek porusza liście. Nagle 
huclinął płomień, jak potwór, wydostający. się 
z ziemi. Iskry, niby skrzydlate ptaki tniosły 
się ku górze, Ciemności rozproszył blask. Z 
młodych piersi wyrwał się harmonijny Śpiew. 

«Pionie ognisko i szumią knieje..." 

Pie$ń plynie, wzbija się ku górze — mknie po 
rosie jesiennego. wieczoru, odbijając się echem 
wśród lasów. 

Z kołyszących się cieni harcerzy i harcerek 
bije łuna radości. Powietrze przeszywa burza 
toastów na cześć p. Starosty, który zaszczycił 


swym przybyciem nasze ognisko. Wrzawa 
cichnie.. Blas pada na jasne, złóławe włosy. 
Teraz występują  „artyści*, Najpiękniejszym 


występem szkoły powszechnej był śpiew małej, 
dziesięcioletniej dziewczynki. Z drobnych, wat- 
lych piersi wydobywały się śliczne melodie cza 
sami smistne, czasami niby radosny śpiew pta- 
szat. 

Nadchodziła pełnia nooy. @gnisko Irzeba za- 
kańięzyć. Szeregi prężą się, sąlulwig przed dun- 
nie powiewającym sztandarem. I znów plynie 
śpiew: 

„„Myśms nrzvszlością narodu „* 
Lusia Einderńwna 


| bardzo 


Kochany. „Promyku'! 

Dawno już miałam zamiar napisać do @e- 
bie. Nie miałam odwagi, Czytałam jednak każ- 
dy „Promyk“, Wreszcie zdecydowałam się na 
pisać, Nie wiem, jak list mój zostanie do grona 
Twego przyjęty” Myślę, że jednak nie odrzu- 
cisz, „Promyku, mego listu, prawda? 

Kochany „Promyku”, każdy Twój przyjacie! 
maly czy duży, który koresponduje z Toba, |akże 
jest szczęśliwy pisząc ilo Ciebie. Ty im odpisu- 
jesz, doradzasz, łumaczysz, oni są zadowoleni, 
pelni dumy, że mogą z toha rozmawiać listow. 
mie. Czy ja także moge do Ciebie pisać? Bede 
zadowolona, gdy mnie nie odrzutisz. 
lećz przyjmiesz i zechcesz poroztnawiać ze mna 
szczerze. ' 

e popu Gię „Promyku“l. Życzę Gi powodze 
ma 
Fredzia 5, 


Odpowiedź Redaktora 

[czemuż Ty, kochana Fredziu, nie miałaś od- 
wagi da mmie napisać? Sama mówisz, że wielu 
młodych czytelników pisze da „Promyka” 1 „Pra 
myk“ im odpowiada, «Czemu miałby do Ciebie 
odnieżć się inarzej? Pisz śmiało 1 odważnie 
a wszystkim, có Ci leży ną sercu, a ja z całą 
pewnością rówąje szczerze z Toba porozmawiam, 


Redaktor. 


Przyjaźń ze Zw. Radzieckim ostoją suwerenności Polskie; 


Obrady zjazdu Towarzystwa Przyjaźm Poisko-Radzieckiej w Warszawie 


Liczna rzesza delegatów Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej z całej Polski wypełnila 
w dniach 18 i [9 październiką wielką sale „Ro- 
my w Warszawie, 

W pierwszym dniu obrad ohszerne przeriówie 
me wygłosił rądca ambasady ZSRR w Warszawie 


— Jakowlew, który powiedział m, in.. co nastę- 
wije: 

„Przyjaciele, mineło już kitka lat od chwit, 
gdy żołnierz polski stanął ramie w ramię z żoł- 
nierzem radzieckim do walki o uwolnienie swej 


ojczyzny od jarzma okupacji Niemiec hitlerow= 
skich, 


Wówczas, pdy lereny zachodnie Zwiażku Ra- 
dzieckiego oraz Wasza piękną ajczyzńę — Pol- 
ske deptał buł żołdaków zaciekłego wrogu wszy- 
stkich narodów słowiańskich—Niemiec faszy- 
stowskich -— marodziła się przyjaźń polsko — 
uadriecka, 


Obeenie możemy ocenić, jak mądra była po- 
ltyka przywódców nowej Polski Demokra(ycznej, 
którzy pierwsi podnieśli hasło przyjażni i wepólć 
pracy Polski ze Związkiem Radzieckim, jak mą- 
dna była polityka Związku Radzieckiego oraz je- 
go wodza Generalissimiisa Stalina, który w imieniu 
wszystkich narodów Związku Radzieckiego wy- 


siągnął do Polski Demokratycznej ręke pomocy | * 


i przyjażni 

Mineta kitka lat i obecnie możemy oświau 
czyt wszystkim tym, którzy watnili o słuszność 
drogi przyjaźni 1 współpracy z ZSRR. obrane: 
przez nową Polskę, — że troga ta okazała się 
jedynie słuszna i życiowo  kanieczna dla obu 
krajów | abu narodów. i 


. s KAE 
Sojusz wojenny przyniósł mam zwycięstwo, 
współpraca gospodarcza przynosi obu państwom 
korzyści nie ułegające wątpliwości, a współpra- 
ca Nasza na arenie międzynarodowej przynosi 
ogromną korzyść fla sprawy pokoju światowego. | 


Towarzystwo Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
krzewiłn krok za krokiem ideę tejprzyjażni w 
nazodzie polskim. Pracy działaczy Towarzystwa 
zawdzięczamy w dużym stopniu, że narody na- 
sze lepiej się poznały wzajemnie. 


Pragnę złożyć wam podziękowanie za WASZĄ 
owooną | szlachetna działalność. 


Z kolei minister tow, Świ 
referat ideniopiczny. 


, Przed narodami stoj jedna droga — stwierdza 
min. Świątkowski — jest ta droga zespolenia 
wysińeu wzsystkich tych, którzy pragna trwalego 
pozaju i przyjaźni. między nar i, dobra nas 
pracujących 1. utrevałenia niepodległości swej 
ajcżyzny. Na tle tego podstawowego stwierdze- 
sia. przedstawia mówca rolę Towarzystwa Pray- 
jsżm Polsko — Radzieckiej. 


EJ podslaw naszej pracy leży przekonanie, 


qtkowski wygłosił 


wiśle lat przed Rewolucją Październikową de- 
mokraci i rewolucjoniści rosyjscy uważali wy- 
zwolenie i niepodłegłość Polski za konieczne. 

Hasło dekabrystów „nie może być wolnym 
naród, Jłóry uciska inne narody" podjęła partia 
bolszewicka z Leninem i Stalinem na czele i właś 
nie Rosja rewolucyjna poraz pierwszy realnie 
postawiła sprawę niepodległości Polski, jako 
państwa samodzieliego i suwerennego, 

Dążenie narodu polskiego do przyjaźni z ZS 
RR nie napotyka już dzis na żadne przeszkody, 
a Związek Radziecki odpowiada takim samym 
dążeniem. 


Zadaniem  Tawarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej — zakończył tow. Świ cowski 
jest stać się wielką organizacją całego narodu 
polskiegn. 


W drugim dniu obrad sekretarz generalny To- 
warzystwa — tow. Wroński — wygłosił referat 
organizacyjny: Po sprawozdaniu Komisji Rewi- 
zyjnej i ożywionej dyskusji przystąpiono do wy- 
boru włądz Towarzystwa, Rady Naczelnej, Ko- 
misji Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego, oraz 
uchwalono wysłać depesze do Prezydenia Rze- 
czypospolitej Bieruta, generalissimusa Stafina i 
ministra spraw zagranicznych ZSRR Mołotowa 


Manifestacja -a 
ażni pelsko-radz.eckiej 
w Państw. Teatrze Wojska Polskiege 


W piątek 24 bm, P, Teatr WP uczci 3% 
lecie wiekopomnej rewolucji październikowej 
wystawieniem głośnej sztuki pt. „Zagadnienie 
Rosyjskie" pióra Konstantego Słmonowa, ie 
dnego z naiwybitniejszych dramaturgów ra- 
dzieckich doby ostatniej. 


Reżyserię tej niezwykle -interesującej i na 
wskroś aktualnej sztuki objął Leon Schitler 


Role główne odtwarzają: Skarżanka. Mis- 
dzińska, Taborska, Wękrzyn. Łapiński, Šwl- 
derski, Pietraszkiewicz, Żukowski. Wasiłew= 
ski, Maliszewski, Kozłowski i Inni. 


Dekoracje skomponował Otto Axer. 
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Zwycięzcy i kandydaci na zwycięzców 


cy w Nowej Tkalni- r. Z. P.B. Nr. l 


Ze rody p'a 


E 


ass 


Ob. Kajelaniak 
Rwymr zespołem ' 
grał i-szą nagrode 
współzawodniem 
„Nowej Tkalni". 


To pewnie nie przypadek, że z Nowej 
Tkalni PZPB Nr. 1 wychodzą wszelkie nowe 


pomysły, wszelkie próby pionierskie, które 7 
kólei znajdują zastosowanie w pozostałych 
oddziałach, jak też i w wielu innych fabry- 
kach przemysłu włókienniczego. 


Taką nowością ostatniej daty jest współ- 
zawodnictwo zespołowe, obejmujące Tkalnie 
jako całość, czyli sto dwadzieścia kilka zespo- 
łów, Na dużej tablicy, wywieszonej na widocz* 
nym miejscu, czyłamy długi szereg nazwisk 
majstrów i członków zespołu. Tuż obok wy- 
szczególuiono warunki współzawodnictwa, ą 
więc procent wykonania planu, ilość braków, 
regularne przychodzenie do pracy i punktual- 


ne jej zaczynanie i kończenie oraz ilość po- 


i 
l 


wie niespokojnie zerkają z pod oka na tablice 
swych kolegów. Cóodzień inny zespół robotni- 
ków stwierdza z triumfem:: „Wczoraj myśmy 
byli górą". 

Pod Koniec miesiąca komisja kwalifikacy|- 


va zabrała się solidhie do rozpatrzenia wy- 


„ników (do komisji weszli przedstawiciele dy- 


rekcji i administracji, Rady Zakładowej, kil- 
ku majstrów i doświadczonych starszych ro- 


|botników.) Zaraz na wsiępie wyłoniła się po- 


ważna kwestia: okazała sie, że na przykład 
zespół majstra ob. Wężyka osiagnal najwiek- 
szy, bo wynoszący 115.7 procent wykonania 
planu, ale.. było w tym 20 sztuk „sekundy”. 
Zespół ob. Stanisława Kajelamiaka osiągnał 


dJózeła Rajnert 
179.6" prócent notmy 
ną 5 krosnach 


procent mniejszy, bo lvlko 1143, ale zato 
„sekundy” miał tylko 11 sztuk. Komisja orze- 


że sojusz | przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
nakazuje nam polska racja stanu, interes pań- 
stwa i narody, 


Przyjaźń | sojusz ze Związkiem Radzieckim czątku września. Przed każdą zmianą majstro- | wyniku trzy nagrody, przewidziane w regu- 


WZMACNIA I GRUNTUJE SUWERENNOŚĆ 
polityczna i gospodarczą Polski, wzmacnia wpływ 
i znaczenie Polski na arenie międzynarodowej i 
stanowi trwałą podstawę zdrowego rozwoju 
naszego państwa. 


Przed wojną propaganda sanacyjria i endec- 
ka siarały się przedstawić ZSRR społeczeństwu 
polskiemu, jako państwo słabe i nieżywoine, któ 
ra rozleci się przy pierwszym silniejszym ciosie. 

I trzeba było dopiero wielkiej zwycięskiej 
wojny, aby okazało się, że jeśli w okresie między- 
wojennym ludzie z ZSRR odmawiali sobie wiele 
— stworzyli sobie za to podstawy potegi swa- 
jego państwa i ustrój o niespolykanej wartości 
woralnej. 


Tak wielka potęga pofityczna | gospodarcza 
= Giągnął dalej min. Świątkowski — jest potega 
pokojową i izolowanie ZSRR — do czego dążą 
niektóre koła w USA — jest z góry skazane na 
niepowodzenie. 


Minister przypomniał następnie, że jeszcze na 
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kła, że odpowiednia do ilości braków každe- 
j] mu zespołowi odliczy się pewną ilość punktów 
zarzęło się w po-|z procentu wykonania planu, i w ostątęcznym 


stojów, 


Współzawodnictwo ta 


BS 


Genowefa Sienkiewicz 
ló-leimia tkaczka na 6 
krosnach 
188,2 procent normy 


Fryderyk Szopen 


(W 98-q roczmicę zgami) 


W dmu 17 bm. mija 98-a rocznica śmierci 
Fryderyka Chopina, największego artysty pol 
skiego, jednego z najświetniejszych twórców 
muzycznych świata. Ostatnie lata Jego ży- 
cia wypełniła usilna goraczkowa praca, którą 
kompozytor pragnął nadrobić czas, skracany 
zbliżającym się widmem śmierci. Rozwijała 
sie bezlitosna choroba płuc. Trawiła tęskno- 
ta za krajem ojczystym, za rodziną, za przy- 
iaciólmi z lat młodzieńczych... 


Po dwókrolnych odwiedzinach siostry, Lu- 
dwiki Jędrzejewiezowej, po spotkaniu w Cze- 
chach z rodzicami — czuł się teraz w Paryżu 

` samotny, mimo, że miał oddanych sobie przy- 
Jaciół, wśród nich — wiernego Fontane. Prze- 
staf już komponować — choroba czyni stra- 
szliwe spustoszenia w organizmie. Cierpi nie 
dostatek — jedzie na koncerty do Anglii i 
Szkocji W Londynie Chopin jest tak słaby, 
że noszą go po schodach bo sam — chodzić 
mie może. Dopóki tworzył i koncettował, do- 
półł błyszczał rozumem, dowcipem i humeo- 


rem w świetnych salonach arystokracji pol- 
skiej i zagranicznej — był przez nią na re- 
kach noszony. Chorym Chopinem przestali 
się interesować ci snobi, nierozumiejący, 
czym twórczość Jego jest dła Polski i dla 
świata. 


Chopin jest najwyższym wcieleniem w mu 
zyce pierwiastków narodowych polskich, twór 
czość jego wyrosła bezpośrednio z bezimien- 
nej pieśni gminnej, którą w latach dziecię- 
cych i młodzieńczych słyszał z ust pastuszka 
czy zniwiarzy. Obok motywów ludowych, — 
dźwięczących raz po raz nutą oberką ezy ku- 
jawiaka wybijają się w Jego muzycę pier- 
wiastki patriotyczne. Reaguje w swej twór- 
czości najżywiej na wypadki polityczne, pisze 
etiudę rewolucyjną ną wieść o upadku pow- 
stąnia listopadowego, w polonezach i scher- 
zach walczy z wroziejn oreżem, jakim rozpo- 
rzadza artysta - muzyk. 
jaza, że ten najbardziej polski, narodowy, lu- 
dowy artysta potrafił zakląć w swych utwo- 


Jest rzeczą zadziwia- 


Janina Jurek 
182,6 procent normy 
na 6 krosnacn 


| 


. Stanisława Michalak 
177,8 procent normy 
na 6 krosnach 


rach tyle pierwiastków ogólnołudzkich, nadać 
im tak świetną forme artystyczną, iż stał się 
jednocześnie ulubionym kompozytorem całe- 
go świata, największym „ammbasadorem* Pol- 
ski za granicą w latach niewoli i dzisiaj. Na- | 


zwisko naszego Mistrza jest niezmiennie ma- | s 


gnesem przyciągającym tłumy do sal koncer- | 
towych całego świata, możność wykonywania ' 
dzieł chopinowskich jest dla wszystkich wiel- 
kich wirtuozów zaszczytem. 

Serce Chopina przestało bić dnia 17-go paź 
dziernika 1849 r. W 1935 r. powróciło, słara- 
niem Instytutu Fr. Chopina w Warszawie, na 
miejsce swego wiecznego spoczynku w fila- 
rze kościoła św. Krzyża, Ciało spoczywa do- 
tychczas w Paryżu. 

W stulelnią rocznice zgonu Chopla. w 
1949 r. adhędą się w Polsce, już dzisiaj przy- 
golowywane, uroczystości państwowe i mani- 
festacje artystyczne na skalę światową. Pol- 
ska demokracja pragnie tym dać wyraz prze- 
konaniu że nową kulture narodową budować 
można jedynie na zdrowych i trwałych fun- 
damentach przeszłości że „Chopin wiecznie 
żywy” pozostanie na zawsze jednym z najpo- 
tęznieiszych filarów gmachu polskiej kultury, 


Jen Kenk, 


laminie współzawodnictwa, osiągnęły zespchy 
ob. ob. Kajetaniaka, Dorynia i Węsżyka. 

Ob. Kajetaniak wraz ze swoim zespołem 
otrzymał pierwszą nagrodę, t. zm. przechodni 
proproczyk oraz 1000 zł, dla majstra i po 500 
zł. dla każdego robotnika; druga nagrodę 


Muro 
173) pocasni normy 


na 6 krosnach 


masier Martu Dorvń 
wygral -gå nagrode 
PZPB Nr í 


i balsitdt 


otrzymał zespół ob. Darynia (800 zł dla mat 
stra i po 400 zł. dla robotników) Trzecią 
naarode przyznano zespołowi ob. Wężyka [500 
majster i po 300 zł. robotnicy). 


Do końca padzdziefnika może więc zespół 
ob. Kajetaniąka spokojnie szczycić się swym 
uczciwie zdobytym honorowym słanowiekiar: 
przodowników produkcji do końca paź 
ńziernika t, zn. do chwili, gdy drugie posie- 
dzenie komisji kwalifizacyjnej 
jest zwycięzcą w -drugim miesiącu współza: 
wpndnictwa, 

Na horyzoncie zjawił się Już groźny kon 
kurent: zespół majska ob. Wielechowskiego. 
Za pierwsze ni października wykonał or 
swój plan w 133 procentach i p ile tak sój- 
dzie dalej — i o ile nie powinie mu się no- 
ga o „sekundy” i „prymy” jest to poważny 
kandydat do pierwszej nagrody za  mieeiąc 
październik.  „Niebezpieczeństwa” czai się 
zresztą w różnych katach Nowej Tkalni, bo 
każde 2-tvgodniowe obliczenie przynosi nowe 
dziesiątki wspaniałych rekordów wydajności. 
Ostatnie obliczenie np. wykazało tak wielką 
ilość nowych „asów”, że ze wzgledu na 
szczupłe ramy qazeły podać mnaemy nazwis- 
ka i fotografie zaledwie kilku z nich W tej 


zł 


orzeknie, kte 


majster 
Józef Wielechowsłu 
kandydat do f-ej na- 
grody za październik 


wygrał IT nagiod 
PZPB Nr 1 


sytuacji oczywista wiele zespołówą pretendo- 
wać będzie da nagród. „Stare”, znane juž w 
Łodzi i poza Łodzią „asy“ scheiblerowskie 
znajdują się w coraz liczniejszym honorowym 
towarzystwie, | najpewniej nie martwią się 
z lego powodu. 

Rekordziści przesłąją być wyjatzie 
coraz szerszym frontem idziemy do takiego 
podniesienia wydajności pracy, że dobrobyż 
ngolu przestanie być tylko mæ 
dzieją na przyszłość, a stanie się lak'em osīūīĝ» 
galnym już na niezbyt daleką metę. 


m 


pracujących 


Str. 6 


GES 5 


Nr. 290 


Miasta radzieckie w 


rzededmiu 30-lec'a Rewolur it 


Charków powstaje z gruzów 


Już dziś, w trzecim roku pokoju, trudno po-' 
znać po Charkowie to ogromne popielisko, ja- , 


kim pozostawili go uciekający na zachód 


Niemcy. | 


Charków należał przed wojną do najwięk- 


noc do rozległego, leśnego parku i ku biało- 
grodzkiej szosie prowadzącej do Kurska i Mo- 
skwy. Charków jest miastem zieleni. Poza 
leśnym parkiem, jednym z największych w Eu- 
ropie, posiada w cenirum miasta szereg innych 


szych miast Związku Radzieckiego. Przez pe-| parków i ogrodów, z parkiem im. Szewczenki 
w sn czas był nawet siedzibą stolicy Ukraiń- | 73 czele. r: 


skiej SRR. W czasie osfatniej wojny kilka- | 


krotnie przechodził z rąk do rąk, jako ważny 
punkt sirategiczny. Uciekający hitlerowcy do- 
kończył dzieła zniszczenia, dewastując całko- 
wicie bogato rozbudowany przemysł miejsco- 


wy, instytucje kulturalne i całe dzielnice fnie- 
szkalne. 


Spośród miast radzieckich Charków należał 
do najbardziej zniszczonych. Decyzją rządu U- 


podobnie jak Warszawa, szybko powrócił do 
życia. 
dziernikowej, do obchodu której intensywnie 
przygotowują się wszystkie miasta radzieckie. 
Charków uruchomił już 70 procent swpjej 
przemysłowej dowojennej produkcji. 

Przy odbudowie Charkowa, zresztą jak £ in- 
nych miast radzieckich, wiąże się elementy go-, 
spodarcze z elemenfami estetycznymi w jedną, ' 
harmonijną całość. Wielkie miasto przemysło- 
we, jakim jest Charków, będzie jednocześnie 
miastem pięknym. Wykorzystane zostaną na- 
turalne elementy, jak przepływająca przez 
środek miasta rzeka Łopań, jak położona nad | 
jej brzegami w śródmieściu piękna Górka Uni- | 
wersytecka, jak otaczające od południa mia- 
sto pasmo Chłodnej Góry i rozległe parki, 
przechodzące w podmiejskie lasy. Już dziś na 
30-lecie Republiki Radzieckiej zarysy przyszłe 
go Charkowa stają się coraz bardziej wyraź- 
na, Od obszernego Placu Dzierżyńskiego, po- 
łożonego w śródmieściu, biegnie szeroki pros- | 
pekt Lenina obok Instytutu Górniczego na pół- 


Dnia 17 ur=>*: w PZPR Nr. 1 we współ- 
rawodnictwie „szóstek* na pierwsze miejsce 
zaowu wysunęła się tkaczką Gołygowska (163,1 
proc.), Następne miejsca zajęły: Seweryniakowa 
(144,3 proc.), Rybakowa (136,2 proc.) oraz Wier- jį 
szeniow a135,8 proc, 

We współzawodnictwie „(czwórek* uzyskała 
Jóżwiakowa 149,3 proc, a  Woźniakowa 148,9 
proc. normy. 

We współzawodnictwie grupowym zespół maj- 
stra Stolarza Zygmunta (137,3 proc.) wyprzedził 
zespół Stolarza Stefana >(109 proc. . Zespół Ja- 
błońskiego wykonał swe zadanie dzienne w 136,4 
proc., a zespół Kiblera 111,5 proc. 

W przędzalni najlepszy rezultat dnia osiąg- 
nęła Marta Deredas — 151 proc normy, 


W PZPB Nr. 2 wśród prządek pracujących 
rzy trzech stronach najlepszy rezultat osiągnę- 
a Emilia Banasiak (146,8 proc.). We współza- 
wodnictwie „szóstex* na czoło wysunęły się: 
Irena Drzewiecka (120,8 proc.), Maria Skabiak 
(116,8 proc) oraz Leokadia Lebeld (115,7 proc.). 

W wyścigu pracy „czwórek* pierwsze miej- 
sca zajęły: Józefa Tuczak (143,3 proc.), Irena 
Rzepecka (138,7 proc.), oraz Stanisława Podgór- 
ska, (137,7 proc.). 

Zespół salewoge Władysława Źródlaka (Sala 
Duża zmiana 1) podjął w swoim czasie współ- 
zawodnictwo z górnikami z Kopalni. Generał Za- 
wadzki, zobowiązując się do wykonania planu 
produkcyjnego ze znaczną nadwyżką. Obecnie 
okazuje się, że zespół ob. ŻŹŻródlaka wykonał 
swój plan produkcyjny we wrześniu rb. w 108 
proc, a w pierwszej dekadzie października 115 
procent. 


W PZPB Nr. 6 we współzawodnictwie grupo- 
wym najlepsze rezultaty osiągnęly zespoły: Wio- 
chyńskiego (1349 proc.), Kosawskiego (133,1 
proe.), Kowalskiego (132,2 proc.), oraz Jurkiewi- 
cza (13,17 proc.). 

We współzawodnictwie „szóstek* 


pierwsze 


krainy Radzieckiej i wolą jego eż dci 
| 


W przededniu 30-lecia Rewolucji | 


| pracujących, 
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Wciąż brak fachowców 


Minie jeszcze kilka lat i to wielkie miasto 
Ukraimy radzieckiej zaleczy całkowicie swoje 
rany i zakwitnie wśród pszenicznych pól U- 
krainy i zielonych lasów na wielkich szlakach 
komunikacyjnych jako dowód, że żywotności 
narodów słowiańskich nie zmoże żadna wa 

L. W. 


| maaac 


siła, 


ka rynku pracy 


W Zwiazkach 
Zawodowve 


SEMINARIA 
W Wojewódzkiej Szkole Związków Zawos 
dowych przy ul. Żeromskiego 74 odbywają 
się w trzech terminach pięciodniowe serina- 
ria: pierwsze od 8 do 12-ej, drugie od 15 do 
19-ej, trzecie od 20 do Z4-ej, dla członków 
zarządów, oddziałów Związków Zawodowych. 
Okręgowa Komisja Zw. Zawod. 
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a) 


Dane Urzędu Zatrudnienia w Łodzi 


W porównaniu z miesiącami poprzednimi 
— jeśli żhodzi o rynek pracy — ubiegły wrze 
sień nie wykazał wiekszych zmian, Liczba ża 
rejestrowanych poszukujących pracy w Łódz- 
kim Urzędzie Zatrudnienia wynosiła ponad 12 
tys. osób, ż czego cyfry odnoszące się da wo- 
ewództwa w pórównaniu z sierpniem pozo- 
stają bez zmian, a w Łodzi nieznacznie 
wzrosły, 

Na ogólną liczbę 8.885 osób, zarejestrowa 
nych z terenu Łodzi, największa ilość, gdyż 
ponad 3 tysiące przypada na dotychczas nie 
najmniejsza na inwalidów wo- 
jennych, których zarejestrowano 21 osób. 56 
osób zarejstrowało się spośród powracających 
ze stref okupacyjnych. Reszta zarejestrowa- 
nych to zamiejscowi zmieniający pracę, zde- 
mobilizowani oraz zwolnieni z powodu likwi- 
dacji zakładu pracy. (tych ostatnich tylko 24). 

W tym samym okresie skierowano do 
pracy na całym terenie działalności Urzędu 
Zatrudnienia około 10 tys. osób. 


"Ogólna ilość miejsc, jaką zgłosiły zakłady 


| pracy, sięga 9,771, z czego na Łódź przypada 


6.455. 
Tak więc po przeprowadzonej axcji za- 
trudnienia na dzień i-qo października nie ob- 
sadzonych wolnych miejsc pracy jest ogólem 
1.970. 
Za 


pośrednictwem Urzędu Zatrudnienia 


(ściągnięta została do zakładów pracy, znaj- 


dujących się na tutejszym  tereńic, znarzna 
ilość robotników, zamisszkałych na terenie 
powiatu łęczyckiego (Ozorków) i to zarówno 
fachowców włókienniczych jak i robotników 
niewykwalifikowanych. W ten więc sposób 
popyt na pracownika na terenia samej Łodzi 
wyrównuje się z podażą robotnika z innych 
terenów, związanych komunikacyjnie z Łodzią 
Poza powiatem łęczyckim przemysł łódzki 
wchłania znaczną część robotników z terenu 
pobliskich powiatów: brzezińskiego, łódzkiego, 
łaskiego. 
Zapotrzebowanie 


ns robotnika na rynku 


pracy jest bardzo duże, zarówno na wykwaĦ. 
fikowanego, jak i ma niewykwalifikowanego. 

Charakterystyczna sytuacja daje się zaob- 
serwować na rynku budowlanym. Na podsta- 
wie znacznej ilości wpływających zapotrze- 
bowań na robotników tej branży należy wnio- 
skować, że ruch budowlanyz każdym niemal 
dniem wzrasta. Ponieważ w tej gałęzi. przemy 
słu robotnicy wynagradzani są lepiej, niż w 
innych (nawet niewykwalifikowani, zatrudnie- 
ni w pracach budowlanych, zarabiają przecięt 
nie 50 zł na godzinę) garną się do tej pracy 
chętniej niż do inych. 

Podane wyżej cyfry, obrazujące kształto” 
wanie się sytuacji na rynkach pracy wska” 
zują, że na terenie Łodzi popyt znacznie prze 
wyższa podaż, na terenie województwa zaś 
dzieje się odwrotnie, z tym jednak, że różnice 
nie są wielkie. 

Faktyczny popyt: mógłby się wyrazić cyfrą 
4 tysięcy tkaczy, których brak dotkliwie od- 
czuwa nasz przemysł. 
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Co otrzymamy na kariki 


Mąka, cukier, konserwy, Śledzie 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowi- 
zacji podaje do wiadomości, że na karty 


żywnościowe zwykłe oraz z nadrukiem RCA 


miejsce zajęła Feliksa Marciniec (132,2 proc.), a 
drugie Roman Różejewicz (167,5 proc.) Wśród 
„czwórek“ najlepsze rezultaty osiągnęły: Urszu- 
la Bartosik (159,7 proc.) oraz Apolonia Podczar- 
ska (158,9 proc.). 


W PZPB Nr. 7 wśród prządek pracujących 
przy trzech stronach najlepsze rezultaty osiąg- 
nęły: Bronisława Szymczak (146,7 proc.) oraz 
Władysława Jochim (145 proc.). W tkalni przo- 
dują: Stanisława Piotrowska 153,6 proc. oraz 
Kazimierz Gawryszczak (146 proc.). 

W PZPB Nr, 9 we współzawodnictwie „czwó 
rek“ przodują: Stanisław Kubik (158,2  proc.), 
Feliksa Pakulska (149,7 proc.), oraz Stefania Ada- 
mus (141,1 proc.), 

W PZPB Nr. 17 171 proc normy osiągnęła 
Stefania Apel, 

W PZPB w Pablanicach we współzawodnic- 
twie „czwórek“ przodują: Edward Czech (158 
proc}, Jadwiga Staszewska (140,2 proc.), Zofia 
Pietrasiak (142 proc.) oraz Marta Plewińska 
(137,2 proc.). 

W gprzędzalni pierwsze miejsce zajęły: Eu- 
genia Stusio (148,7 proc.), oraz Irena Jach (142,9 
proc.). 

W PZPB Nr. 14 najlepsze rezultaty pracy 
osiągnęły: Lis Regina, (178 proc.), Stanisława Ur 
bańska (178,6 proc.), Siercha Anna (175 proc.), 
Podczarska Anna (170 proc. i Bronisława Chu- 
decka (156 proc.). 

WPZPB w Zduńskiej Woli najlepsze rezul- 
taty osiągnęli: Karol Ciapciński (145,9 proc.) 
oraz Edmund Lewandowski (144 proc.). 


KTO PIERWSZY 


16 października we wspólzawodnictwle mię- 
dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym naj- 
lepsze rezultaty osiagneły PZPB w Rudzie Pa- 
bianickiej wykonując plan dzienny w przędzalni 
„średniej“ w 105,2 proc, w przędzalni „odpad- 
kowej* w 117,3 proc, aw tkalni w 119 proc. 


Wojskowy Sąd Rejonowy pod przewod- į 


nictwem majora Adamowskiego rozpatrywał 
sprawę 6-ciu oskarżonych o czynną pomoc 
bandzie” „Wilka“ i „Asa“, które stanowiły 
część nielegalnej organizacji „Konspiracyjne 
Wejsko Polskie, 

Na ławie oskarżonych zasiedli Stanisław 
„Michalski, Władysław Michałowski, Józef Psu 
ta, Stanisław Rudziński, Henryk Ogórek i Eu- 
geniusz Klimek. Michałowskiego i Rudziń- 
skiego bronił adwokat Zajączkowski, a pozo- 
stałych oskarżonych adwokat Moskwa. 

Główny oskarżony Stanistaw Michalski 
należał do bandy „Wilka* z którą od lipca 
1948 do stycznia 1947 dokonał 16-tu napadów 
rabunkowych— miedzy innymi na posterunki 


„tłiedobitki Wilka” i „Asa“ 


przed sąilem 
MO. Spółdzielnie Gminhe, na ambulans pocz- 
| towy, z którego bandyci zrabowali milion 


złotych, przekazując część tych pieniędzy War 
szycowi. Pozostali oskarżeni udzielali kwa- 


ter członkom bandy, dawali im żywność itp, 

Sąd skazał Michalskiego ną 15 lat więzie- 
nia, na mocy amnestii zmniejszając mu karę 
do lat 10-ciu. Inni oskarżeni zostali skazani 
na 5 lat więzienia każdy — na mocy amnestii 


kara ta została im darowana. Tym niemniej 

w stosunku do oskarżonego Józefa Pusty i Sta 

nisława Riudzińskiego Sąd zarządził koniska- 

| tę całego mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

| Jest to pierwszy wypadek, kiedy Sąd stosu- 
jąc amnestię, jednocześnie zarządza konfiska- 
tę mienia. 


(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na mle- 
siąc październik 1947 r. w sklepach włączo- 
nych do miejskiej sieci rozdzielczej poczy- 
nając od dnia 21 października r. b., sprzeda- 


| wane będą następujące artykuły spożywcze: 


Kat. I. I Kat L R.C.A. i 

1. na odcinek Nr 20 po 2.— kg mąki gat, 
w cenie zł. 3.— za 1 kg. 

2. na odcinek Nr 22 po 1 kawałku mydła 
do prania o wadze pienwotnej 0,2 kg. w ce- 
nie zł. 3 za kawałek. 

3. na odcińek Nr 24 po 0,5 kg. cukru, w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg. 

Kat. L Zwykła, l 

1. na odcinek Nr 19 po 1 Kg oleju kokos. 
w cenie zł. 41,50 za ikg. j 

2. na odcinek Nr 21 po 2 puszki kons. 
mięsn. końskich, o wadze 453,6 kg każda w 
cenie zł. 6 za 1 puszkę, 

Kat. IL. | 

1. na odcinek Nr 18 po 0,4 kg. cukru. w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg, | 

2. na odcinek Nr 19 po 1,5 kg mąki gatunk, 
w cenie zł 3 za 1 kg. j 

3. na odcinek Nr 20 po 1 puszce kons. | 
mięsn. końsk. wagi 850,5 kg., w cenie zł 1! 
za 1 puszkę. 


Kat. III. I Kat. II RCA. 

1. na odcinek Nr. 18 po 1 kg mąki psz.; 
gat. w cenie zł. 3 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr. 19 po 1 puszce kors. 


| 


mięsn. końsk. o wadze 453.6, w cenie zł 6 
za l puszkę 


Kat. "Dz. 0—12" Kat „Dz. 0—12" RCA. 

1. na odcinek Nr. 18 po 0,25 kg. cukru, w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg. 

Kat. „M“ I Kat. „M'* R.C.A. 

1. na odcinek Nr 48 po 0,25 kg cukru, w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr. 19 po 0,25 kg oleju 
kokos., w cenie zł. 41,50 za 1 kg. 


Kat, „C“ I Kat „0“ R.CIA. 

1. na odcinek Mr. 9 po 0,25 kg. oleju ko- 
kos., w cenie zł. 41,50 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr 10 po 0,5 kg śledzi, w ce 
nie zł. 17,50 za 1 kg. 

Wydział zaznacza, że termin realizacji wy 
wołanych powyżej odcinków kart żywnościo 
wych zwykłych i z nadrukiem R.C A. za m-© 


| październik r. b. upływa z dniem 31 paź- 


dziernika 1947 r. Po tym terminie żadne re- 
kiamacje nie będą uwzględniane. 

Towary nieodebrane do powyżej poda- 
nego terminu przechodzą z dniem 1 listopa- 
da 1947 r. do wyłącznej dyspozycji Mini- 
sterswaą Aprowizacji w Warszawie. 

Poza tym Wydział zaznacza, że żadne inne 
ceny prócz podanych nie mogą być przez Spół 
dzielnie poberane. Całkowite koszta trans- 
portu i opakowania mieszczą się już w po- 
danych powyżej cenach. 


mięsn. końsk. wagi 453,6 kg. w cenie zł 6; Czekolada 1 cukierki na karty żywnościowe 


za 1 puszkę. 


Kat. IR. I Kat. IB. R.C.A. 

1. na odcinek Nr 18 po 0,25 kg cukru, w 
cenie zł, 16.50 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr. 19 po 1 kg mąki psz 
80 proc. w cenie zł. 3 za 1 kg. 

3, na odcinek Nr. 21 po 1 kawałku mydła 
do prania © wadze pierwotnej 0,1 kg. w ce- 
nie zł, 150 za kawałek, 

Kat. IR R.C.A, 

1 na odcinek Nr 23 po 05 kg. oleju koko 
sowego, w cenie zł. 41.50 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr 20 po 1 puszce kens, 
mięsn. końskich, o wadze 453,6 kg., w cenie 
zi. 6 za 1 puszkę. 

Rat. IL R. 

1. na odcinek Nr 18 po 1 puszce kens. 


„Dz* 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że 
na karty żywnościowe „Dz“ zwykłe i z na- 
drukiem R.C.A. (Rejonowa Centrala Apro- 
wizacyjna) w sklepach włączonych do miej- 
skiej sieci rozdzielczej w dniach od 21 do 31 
października włącznie, wydawana będzie cze 
kolada i cukierki za m-ce wrzesień r. b. we- 
dług poniższego rozdzielnika. 


Kat. „Dz. 4—12“ i Kat. „Dz. 4—12" R.C.A. 
Na odcinek Nr 20 po 0,20 kg. czekolady, 
w cenie zł, 25,50 za 1 tabliczkę, 170 gramową. 


Kat. „Dz. 0—12“ i Kat. „Dz. 0—12" R.C.A. 
Na odcinek Nr 19 po 0,3 kg cukierków, w 
cenie zł. 86,50 za 1 kg, 


WiĘCEJ UWAGI, PALACZE CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 


Dnia 19.10.47. przy ul. Piotrkowskiej 106 w 
pomieszczeniu kotłowni centralnego ogrzewania 
wskutek zapalenia się trocin wybuchł pożar. Dzię 


| ki energicznej akcji II oddziałów Straży Ognio- 


wej pożar udało się zlokalizować. 


ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU 
14 hm uległ wypadkowi przy pracy starszy 


przełokowy ob. Wincenty Dziedzice zam we wsi 
Plonik waj. śląskie ponosząc śmierć na miejscu, 


WÓZ POD TRAMWAJEM 


18 bm. przy zbiegu ulie Daszyńskiego i Wod. 
mej tramwaj Nr. 9, jadący ulicą Daszyńskiego 
prowadzony przez motorniczego Adama Kluska 
najechał na wóz z węglem Piotra Pietrzaka, ul, 
Janowska 5. Wóz został całkowicie rozbity, Wy 
padku z ludźmi na szczęście nie było, 


Kronika m. Rademska 


| is wtorek 21 października 1947 roku. 
Szuli. 


Dyżury aptek 
Dyżur nocny pełni apteka „mgr Spo- 
za“ przy ul. Limanowskiego 2, 


Telefony 
M—Straż Pożarna. 
135—Pow. Komenda MO, 
51—Miejski Post. MO. 
31—Starostwo Powiatowe. 
50—Szpitał Powiatowy, 
11—P. U. B. P. 
35—PPR. 


Kina 


Miejscowe kino „Wolność wyświetla 


fiim pt. „Niewidzialny detektyw", Po- 
czątek seansów godz. 17 i 19, 
Adres Redakcji i Administracji „Głosu 


Radomszczańskiego": ul. Kościuszki 13; 
tel. 12, Konto czekowe — KKO Radom- 
sko Nr. 221/185. 


"'ZWM. 


Premie towarowe dla wsi 


Wyniki przeprowadzonego przez Fun- 
dusz Aprowizacyjny skupu zboża na za- 
sadach wiązania (premiowania artyku- 
lami przemysłów ymi) przynoszą systema 


tyczne przekraczanie nakreślonego pla- 
nu. 

Na podstawie przeprowadzonego ob- 
siewu i przeciętnej wydajności, Fundusz 


2. W. M. organizuje szkoły 


W Radomsku istnieje 9 kół szkolnych 
które to z nowym rokiem szkol- 
nym rozpoczęły na szeroką skalę zakra- 
jona pracę organizacyjną. Dzieki akiyw- 
ności powiatowego wydzialu szkolnego, 
oraz miejscowego koła prelegentów, 
zorwanizowano ostatnio prawie wszyst- 
kie szkoły średnie w mieście. Pomimo 

wielu trudności, a nawet przeszkód, or- 


Bójka po 


We wsi Kolonia Zamoście ra- 
domszczańskiego po skończonej zabawie 
tanecznej Słaby Boleslaw ze swym bra- 
tem Marianem uzbrojeni w tępe narzę- 


pow, 


n A 


ganizagje szkolne ZWM z każdym dniem 


rosną w silẹ nie tylko liczebnie, lecz i 
ideologicznie, 

Na szczególne wvróżnienie zasługują: 
koło szkolne przy M Gimnazjum Ogól- 
nokształcącym, oraz nowopowsfałe 
koło przy Gimnazjum Przemysłowo-Me- 


chanicznym. 


zobawie 


Janem i Jaskiem Czesławem. Wszyscy 
uczestnicy bójki odnieśli ciężkie uszko- 
dzenia ciała. , 

Winnych pociągnięto do odpowiedzial- 


dzia wszczęli na drodze bójkę z Zającem| ności, 


Przytułek dla starców w Radziechowicach 


ci 8 kilometrów od Radom- 
miejscowości Radziechowice w 
pięknym białym bleku znajduje się Po- 
wiałowy Zakład Opieki nad Starcami i 
Kalekami. w którym znalazła przytułek 
i calkowita stałą opiekę 64 pensjonariu- 
szy tj. kalek i starców bezdomnych. nie- 
zdolnych do pracy. Sa to ludzie bezdom- 
ni, chorzy i kalecy z terenu powiafu ra- 
domszczańskiego oraz bezdomni war- 
szawianłe (okolo 30 proc.), „którzy już 
prawdopodobnie nie będą mogli zoba- 
czyć swojego grodu. 


W odłesioś: 


Me Ww 


pensjonariusze 
przeważnie na powietrzu. 
Zdolni do praey pracują w okalającym 
budynek ogrodzie i gospodarstwie przy- 
tutku liczącym 30 ha dobrej uprawnej 
ziemi. Zakład stara się być prawie samo- 


W miesiącach letnich 
przebywają 


wystarczalnym, prowadząc doskonałą 
gospodarkę. W chwili obecnej posiada on 
okolo 20 sztuk trzody chlewnej, 8 krów 
i kilka koni. Pozatym hoduje się dużo 
drobiu: gęsi, kaczki, kury itp. 


Zakład ten jest własnością radom- 
szczańskiego Wydziału Powiatowego 
pod nadzorem kontrolnym Pow, Ref. ©- 


pieki Społecznej w Radomsku. Jak dowia 


AANKAN AA ARAA AA 


CZYTAJCIE 
„GŁOS RADOMSZCZAŃSKI» 


-=| Ogłoszenia drobne 


Unieważniam skradziony dowód oso- 
bisty, kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Piotrków. kartę rowerową na na- 
zwisko Jędi zejczyk Jan, zam. Ciężkowice 
zm. Zylno pow. Radomsko. 


W dawca: Woj. Komitet PPR w Lotzi, Komitet Redakcyjny. 
Piotrkowska 535, 


Dział Ogłoszeń: tel 


CENY OGŁOSZEŃ, 


| 


111-50. Kanto PKO VII—-1505. 


dujemy się. jest to jeden z najbardziej 
wżorowych zakładów tege typu na tere- 
nie wojew. tódzkiego. 


Budując domy starców i przytułki dla 
kalek pozbyliśmiy się plagi bezdomnych, 
żebrzących na bruku ulicznym, 


wieczór szoepenowski 


Staraniem Gimnazium Handlowego w 
Radomsku w świetlicy „Metalurgii od- 
był się wieczór chopinowski. 

Po wstępnej prelekcji ob, dyr. Siemień 
skiego nastąpiła część artystyczna w wy 
konaniu młodzieży szkolnej, na kiórą zło 
żyły się utwory fortepianowe oraz pies: | 


| Fabryka „Warta“ spłonęła 


W nocy z 16 na 17 października z nie- 
ustałonej dotychczas przyczyny wybuchł 
grożny pożar w fabryce mebli „Warta“ 
przy ul, Dobryszyckiej. Mimo alarmu 
| miejska straż nie przybyła -ną miejsce 
| wypadku, Dopiero po alarmie przez sy- 
reny fabryczne, na miejsce pożaru po- 
śpieszyłą fabryczna straż pożarna „Me- 
talurgii', która nie była już w stanie 
uratować mocno zagrożonej fabryki 

Dopiero po godzinie od chwili wybu- 
chu pożaru przybyła Miejska Straż Po- 


ni w wykonaniu szkolnego chóru. Wie- 
czór zorganizowany został wyłącznie dla 
młodzieży szkolnej. 

We wtorek tj. w dniu 21 października 
br. o godzinie 17 odbędzie się powtórze- 
nie wieczoru wyłącznie dlą pracowników 
„Metalurgii“ i 


żatna na czele z komendantem Jawor- 
skim. który bedąc w stanie mocno nie- 
lrzeżwym wraz ze swymi podkomend- 
nymi nie mógł wcześniej przybyć z po- 


mocą. Tylke dzięki energicznej akcji 
straży fabrycznej firm „Metalurgia“ 
„Thonel Mundus“ zostały uratowane 


sąsiednie magazyny Powiatowego Od- 
działu „Społem'. Pożar gaszono dopie- 
ra około godziny 5 rano, Straty wynoszą | 


ponad Pe 000 złotych. 


Ekshumacja zwłok w Rzejowicach 


W dniu 17 bm. we wsi Rzejowice gm. 
Przerąb pow. radomszczańskiego z udzia 
iem delegacji łódzkiej. powiatowych or- 
ganów partii politycznych, organizacj 
młodzieżowych, oraz miejscowego spo- 
leczeństwa odbyła się ekshumacja zwłok 


tow, por. Krogulca Bronisława (Jastrzę-; 
bia), który poległ od zbrodniczej kuli hil- 
lerowskiego zbira podczas okupacji, 
Zwłoki zostały przewiezione do Łodzi, 
gdzie zostały złożone na jednym z miej- 
seowych cmentarzy. 


i > 


Aprowizacyjny zestawił bilans zbożowy 
i reguluje zbieranie produkcji rolniczej, 
ustalające plan ogólno - krajowy Rian ten 
rozbijany jest na województwa i dalej 
na powiaty, a tam — na prywatny ! spół 
dzielczy aparat skupu. 

Wykonanie planu w ciągu pierwszych 
czterech miesięcy akcji wiązanej potwier 
dza wymownie realność planu, W czetw 
cu plan zakupu zboża w ramach akcji 
wiązanej — wykonany został w 110 proe 
w lipcu — w 115 proc., w sierpniu — w 
92 proc. ! we wrześniu — w b2] proc. 

Tytułem premii rozprowadzono w tym 
czasie wśród rolników, którzy sprzedali 
zboże Państwu — węgla — 265 tys. ton 
cementu — 16 tys. ton, tekstylii — za 
170 miln. zł., skóry 140 ton i pasz 
treściwych — 6,500 ton. 

Na okres najbliższych miesięcy przez 
naczono na premiowanie akcji wiązanej 
[20 ton skóry, za | miliard złotych teks- 
tylii, 100 tys. ten węgla (na pażdziernik). 
Na cement brak jest zapotrzebowania. 
ze względu na kończący się sezon budo 
wlany. 

W zakresie towarów tekstylnych wyte 
pówano pewne asortymenty specialnie 
dla wsi, z uwzględnieniem potrzek okre 
su zimowego. Premie tekstylne onejma 
znaczną ilość wełny, wyrobów pół  weł- 
nianych, materiałów ubraniowych fa 
neli, drelichu itp. 


WYW YYYY 


W dalszym ciągu trwa eksport ło- 
sosia mrozżonego do Anglii w tran- 
sportach średniej wielkości. Udział 
w eksporcie biorą Irzy firmy A Te 
„Centrala rybna”, „Harpun” i „Arka”, 

| Łosoś pochodzi z połowów dzwniej- 
szych. Oprócz tego w ciągu najbliže 
szych dni odejdzie pierwszy trunspori 
ryb słodkowodnych do Pragi Czeskiej. 

A 


. * 


Statki dwóch gdyńskich firm rybac- 
kich „Dalmoru” i „Ławiev” przeprowa- 
dzały połowy na morzu Północnym 
Ponieważ jok co rocznie śledzie po- 
woli znikają z lowiska Fladengrond, 
flotylle rybackie przesuwają się nis- 
co bliżej kanału. Obecnie przywożone 
śledzie typu szkockiego, należa do gg 
tunku t. zw. „wytartych”. 

Na morzu Północnym panuje nad- 
zwyczaj silne sztormy, które opóźnia- 
ją powrót naszych statków, W ubiea- 
iym tygodniu powróciły 7 połowów 
na morzu Północnym: trawlory „Łowi- 
|ca, „Saturnia” i „Kasłoria”, które 

: przywioziy 179 tony śledzi świeżych 
ji 136 kanties śledzi solonyvch i pew- 
ną ilość ryby białej.  Spodziewane se 
w porcie rybackim w Gdyni staetk 
i „Polesie”. 
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Go tu robisz w spiżarce? 


Red, i Adm Lódź. Piotrkowska 


Zakł. Graf. RSW „Prasa“ 


w tekście (strons — 4 szpaliy) od I mm do 100 mm zł. 145 za I mm, od 101 — 


Wynoś się! Słój na swoje miejsce! 'Toś ty taki 
amator marmelady? 
86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14, Sekretariat 254-21. Redakcja mocna 172-3) 
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszen 


208 mm zł, 176, powyżej 201 mm zł. 210. Za 


zł. 55 za ft mm od I9) — 200 mm zł. 55, powyżej 200 mm zł. 
żej 150 mm zł 85. Ogłoszenia drobne (za l' sło wo) osobiste 
drożej. Zasirz fe miejsce w tekscie o 100 proc. drożej. 

ite o 50 proc. drożej, ponad E9 mm i 2-5 


s. — 

posz. rodzin zł. 20., handlowe zł. 25, zguby zł 
Ogioszema tabelaryczne, bilanse | kombinowane 
szpaltowe o 100 proc dzożej. Ra: satów w 


20 Josuk. pray zł 


żadnej formie się nie 


Nekroiog {strona — 4 szpalty) od 1 mm do 50 mm. zł. 30 za | mm. cd 51 — 160 mm zł. 40, od 101 - 


udziela, Nie przy  jimuje sie odpowiedzialności 


tekstem (strona — 8 


szpalt) od 1 do 100 mm 

150 mm zł. 60, powy» 
te. W niedziele i święta wszystkie ogloszenia o 30 proc, 
a 190 prog. drożej. Ogloszenia wymiarowe wśród drobnych do 50 i 


za termin 


owy 
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Nr. 290 


ODCZYT 

Dnia 22 października 1947 r. o godz. 17,15 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego (Narutowi- 
cza 68) Dr Oldrich Krob z Pragi czeskiej. na 
aaproszenie Rady Wydziału Prawno - Ekono- 
micznego Uniwersytetu Łódzkiego, wygłosi 
odczyt publiczny na temat Wsrółczesnego U- 
stawodawstwa Czeskiego — Wstęp wolny. 


GODZINY HANDLU NA TARGOWISKACH 


Dyrekcja Targowisk Miejskich podaje do 
wiadomości, że handel na targowiskach na 
terenie m. Łodzi odbywać się może w okre-, 
sie od m-ca października do 31 marca roku. 
przyszłego w dni powszednie od godz 6-ej! 
rano do godz. 15-ej w dni targowe od godz. 
6-ej rano do godz. 16-ej. 


ZMIANA SIEDZIBY 5 B"TJRA MELDUNKO- 
WEGO 
5 Biuro Meldunkowe, mieszczące się do- 
tychczas w lokalu rrzy ul. Mochnackiego 5. 
przeniesione zostało do nowej siedziby na ul. 
Lokatorską 10, parter. 
1 


W SPRAWIE REJESTRACJI KART NA MLE 
KO DLA DZIECI DO JEDNEGO ROKU ŻY- 


CIA 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, iż Sekcja 


Opieki nad Matką i Dzieckiem kart mlecz- 
nych na miesiąc listopad dla dzieci do jedne- 
go rok użycia nie rejestruje. 

Rejestracji wyżej wymienionych kart na- 
leży dokonać tylko w sklepach Miejskiej Się- 
ci Rozdzielczej. 


że sportu 


Zrywiacy propaguja lekka alietykę 


Czołowi lekkoatleci ŁKS-u na stańionie w Zgierzu 


W niedzielę na stadionie miejskim w Zg'e 
rzu odbyły się zawody lekkoatletyczne mię: 
dzy zespołami Łódzkiegc Klubu Sportowego a 
miejscowym ZWM „Zryw 


Ten młodzieżowy klub w lekkiej atletyce 
posiada szereq niezłych talentów i „możra 
przypuszcząć, że jest najsilniejszym i "ajżv- 
wotniejszym Zrywem w okręqu łódzkim. Tu 
należą się słowa pochwały dla zarządu i kie- 
rowników sekcji oraz młodzieży, tak rhęin'e 
garnącej się w szeregi „królowej sportów” 
Dobrze Zryw uczynił, że sprowadził do 'iebie 
ŁKS, drużynę, kfóra posiada w swoich szere- 
gach starych, doświadczonych rutyniarzy, zna 
jących niejedną bieżnię krajową. Trzeba pod- 
kreślić, że Zryw nawiązał walkę jak równy z 
równym, nie pesząc się wysoką marką „ełkae- 
siaków”. 


Wyniki technicze: 


100 m — 1) Różycki (Zryw) 11,5, 2) Bed- 
narski (ŁKS) 11,6, 3) Tułecki (ŁKS) 118. 

100 m juniorów t) Błachowicz :Zrywi 
12,3, 2) Wożniakowski (ŁKS) 124, 3) Tyfa (ŁKS) 
12,8. 

200 m — 1) Różycki (Zryw) 24 sek. 2) Tu- 
łecki (ŁKS) 24,8, 3) Wożniakowski (ŁKS) 26,5. 

400 m — 1) Jama (Zryw) 56 sek., 2) Świ- 
derski (Zryw) 58,6. 

1500 m — 1) Jama (Zryw) — 4 mim. 50,2 sek, 
2) Sowiński (ŁKS) — 4 min. 516 sek. 

Sztafeta 4 razy 100 m 1) ŁKS — 469, 
2) Zryw — 48,8. ŁKS w składzie: PokorowsX1, 


Bednarski, Owczarek, Tułecki;, Zryw w skła- 
dzie: Różycki, Świderski, Biachowicz, Jama 

Sztafeta szwedzka — 1) ŁKS w czasie 2 m a 
16,8 sek. w składzie: Maciaszczyk, Pokorow- 
ski, Tułecki, Bednarski, 2 miejsce Zryw w cza 
sie 2 min. 18 sek. w skłudzie: Różycki, Błacho- 
wicz, Świderski, Jama, 

Skok wzwyż — 1) Maciaszczyk (ŁKS) — 
1,76 m, 2) Pokorowski (ŁKS) — 1,66 m, 3) Ko- 
walczyk (Zryw) — 1,60. 

Skok wzwyż juniorów — 1) Skibiór (ŁKS) 
— 166 m, 2) Tyfa (ŁKS) — 1,44 m. 


Skok w dał — 1) Maciaszczyk (ŁKS) — 4,69 
m, 2) Pakarowski (ŁKS) — 5,53 m, 4) Jama 
[ŁKS) — 5,46 m. 


Rzut dyskiem — 1) Owcaarek (ŁKS) — 42,10 
m, 2) Maciaszczyk (ŁKS) —,3453 m, 3) Świdar- 
ski (Zryw) — 27,17 m. 1 

Pehnięcie kulą — 1) Owęzarek (ŁKS) — 
12,23 m, 2) Maciaszczyk (ŁKS) — 10,52 m, 4 
Świderski (Zryw) — 9,07 m. 


Punktacja 70:45 dla ŁKS-u. 


i 


Pop'larni działacze sportowi 


w szeregach nowego kluku sporiowe"o „Partyzant” 


Pizy Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
s Nienodległość i Demokrację powstał K,S 
,Partyzant' prawie z wszystkimi sekcjam spor 
towym:. 

Powstanie tego klubu dużym echem odbi- 
ło się wśród sportowców łódzkich, a także i 
czesc owo i wojewódzkich. W szereqacn jeq) 
jsst welu starych działaczy sportowych któ 
rzy również i w czasie okupacji niemieckiej 
uvraw ¿li sport nie bacząc na represje ze stro: 
ny okupanta. 

Niedewno w lokalu Związku Ucz. Waiki 
Zbrojnej o Niepodiegłość i Demokrację (ulica 
Fiolrkowska 49) odbyło się zebranie wszyst- 


ENTENANTA OPONY NANOYPOYCOEPOOPOUYCTWWOWWWKA POPODODYOPEOOGTOOON NOOO OOOPPETFEPOEWTDODEONEDEL I PY WYPOOTYLDCDE FA YOYWYPEDALEOGOWO TUAE OT g 


W Belgradzie padał deszcz 


Włodarczys robił co mógł, alby uchronić nas 


Niedzielna spotkanie między reprezentacja- 
mi piłkarskimi Polski i Jugosławii zgręmadzi- 
ło, mimo chłodnego i dżdżystego dnia, ponad | 
35 tysięcy widzów, którzy zapełnili wszystkie | 
miejsca na stadionie. Wejście drużyny polskiej 
na boisko powitała publiczność długimi i spon- 
tanicznym i oklaskami. Po wymianie serdecz- 
nych mów powitłalnych między przedstawicie- 
lem Centralnego Związku Sportowców Juqgosła 
wiańskich i kierownikiem polskiej reprezenta- 
cji, orkiestra odegrała hymny państwowe obu 
krajów. Piłkarze polscy rozrzucili 1astępn'e 
wśród publiczności bukiety kwiatów, co wy- 
wołało ponowną manifestację na cześć Polski. 


W ciągu pierwszej połowy meczu Juqosło- 
wianie zdobyli derydującą przewagę, która 
przyniosła im w tym czasie 7 bramek. Druży- 
na polska dopiero w drugiej połowie wykazała 
swe wartości, dominując na boisku. Przewagi 
tej nie udało się jej jednak wykorzystać cy- 
frowo, gdyż Polska zdobywa tylko jedną bram 
kę ze strzału Cieślika. 


Publiczność jugosłowiańska żywo reaqowa- 


ow 0 


Bek tremfne w Szczetinie| 


Kolarze łódzcy bawili w niedzielę w Szcze- 
cinie, gdzie startowali na zawodach torowych. 


Wyścig dla sprinterów wygrał Bek (K. S. | 


Tramwafarzy) przed Pietraszewskim (DKS) i 
Sałygą (Tramwajarz). Czwartym był Wojcie- | 
szek (DKS). 


Czas Beka na ostatnich 200 m — 13 sek. 


W biegu australijskim również triumiował | 
Bek w czasie 5:27, Drugim był Pietraszewski, | 
trzecim — Sałyga. 


Na odbudowę Warszawy 
Micia contra fabryka im. Sirzelczyka 


W ubiegłą sobotę odbył się interesu jący 
mecz piłki nożnej na boisku Zjednoczonych 
między Milicją Obywatelską (Chojny) a fabry- 
ką obrabiarek im. Strzelczyka. | 

Mecz zakończył się zdecydowanym zwycię- 
stwem Milicji 6:2, 


Bramki dla Milicji zdobyli: Urbaniak 2, Pią- 
tek 2, Szymczak 2, 

Całkowity dochód w kwocie 7.970 zł. prze- 
znaczony został na odbudowę Warszawy. 


frużynowe mistrzostwo Łodzi 
1. K. P. — Zjednoczone 8:6 


W spotkaniu o mistrzostwo drużynowe c- 
kręgu łódzkiego IKP zremisowało ze Zjedno- 
czonymi 8:8. 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu pięś- 
clarze IKP); 

k Somczyński przegrał na punkty z Kargie- 
m, s 

Szaliński pokonał na punkty Czarneckiego 

Klonowicz zremisował z Michalowskim. 

Sobczak przegrał z Kazimierczakiem. 

Ręcz zremisował z Kijewskim, 

W wadze średniej IKP nie miało prze iw* 
nika. 2 punkty w.o. zdobył Szczapiński. 

Kubat pokonał Martynelisa. 

W ciężkiej Kempa zdobył 2 punkty w.o. 
dla IKP, 


ła na sukcesy Polaków w drugiej połowie, do- 
pingując ich stale slowami: „biało-czerwoni 
naprzód”.. Wedle zgodnej opinii fachowców, 
mecz ten zakończył sią niespodziewanie zbyt 
wysokim zwycięstwem qospodarzy, qdyż — 
jak to wykazała druga połowa meczu — Jugo- 
słowianie powinni wygrać różnicą 2 bramek. 
Drużyna gospodarzy była bezsprzecznie lepsza, 
mimo to odniosła cyfrowo zwycięstwa zbyt 
wysokie. Przyczyną tak niepomyślnego rezu!- 
tatu meczu było — jak informuje kierownik 
reprezentacji Kruk przemęczenie Gra”zy, 
którzy dopiero przeddzień przyjechali pocią: 
giem do Belgradu, 


Na wynik meczu wpłynął także w 7nacz- 


oil takiej porażki 


nym stopniu nierówny teren boiska oraz uzna: 
nie przez sędziego pierwszej bramki strzelonej 
ze „spalonego” co zdeprymowało naszych za- 
wodników, Poza tym sędzia wywiązał się ze 
swego zadania bardzo dobrze. 

Według oceny wiceprezesa PZPN-u — Kzu- 
ga, najlepiej z naszej drużyny wypadł lewo- 
skrzydłowy Barański. Ponadto wyróżniń się 
Włodarczyk i Barwiński w obronie oraz bram- 
karz Jurowicz, który mimo 7-miu puszczonych 
bramek, zademonstrował wysoką klasę qry 

Mimo wysokiej porażki podkreślić *rzeba, 
że spotkanie to było paważną manifestacją 
przyjażni polsko - jugosłowiańskiej na polu 
sportowym. 


Z mistrzostw Łodzi na żużlu 


Podczas niedzielnych wyścigów motocyk lowych o mistrzostwo Łodzi, zdarzyło się kilka 
nlegroźnych wysypek. Jedną z nich udało się utrwalić na kliszy naszemu fotoreporterowi. 


należy wpłacać 


KOLPORTERZY FABRYCZNI 


za „TRYBUNĘ WO: NOŚCI 
za listapad i masięppne miesiące 


nie w WARSZAWIE a w ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM R. S. W. „PRASA“ — 
Łódź, ul. Pietrikouska 200 


CZYTAJCIE „GŁOS ROBOTNICZY" 


4 ch driałaczy sportowych, którzy w Cza!" 
okupaci krzewili sport polski, 

Komitet organizacyjny w osobach ob. ok. 
Słępuia Górskiego. Szperlinga, por. Ma-czew* 
skiego, powołał do prezydium działaczy :per:n- 
wych w osobach ob. ob. Strzelczyka, Koczew- 
skiego Rzemigały I Rakowieckiego. Z ramie 
mą Zr ządu Wojew. Zw. Ucz. Wal.Zbr. o N 
. D zaproszono mjra Serockiego, prezesa klubu 
Sport. „Partyzant”, z ramienia Koła Grodzkiego 
Związku Ucz Walki Zbr.o N.1D. ppor. Kctyc- 
kiego z KS „Partyzant” ppor. Rolofa, ob. ob. 
Okrasińskiego i Jałowieckiego. 


Rsferat „Praca sportowa w okresie okupa- 
cji" wygłosił ob. Stępień, Podkreślił m, że 
sportlov cy łódzcy, a przede wszystkim piłkarza 
w iach 1940, 1941 rozgrywali mecze towa- 
vzyskie, a także zaczęto myśleć o rozgrywkach 
misirzowskich. Ruch sportowy zaczął się roz: 
wijać rie tylko w Łodzi, ale i Pabian'cach. 
Radzie Pabianickiej w Zgierzu, Ozorkowie 
Spar. piłkarski krzewili również i harcerze, 


Następnie zabrał głos mjr Serocki, który 
w inueriu partyzantów powitał sportowców: 
<ouspuatorów i wzywał wszystkich spor:ow- 
„ów konspiratorów do pracy nad podnies s 
diem ężyzny fizycznej w Polsce Demokra 
tvcznej 


Z kolei zabrał głos ppor. Korycki, przed<ta* 
wiciel Zarządu Grodzkiego Związku Ucz. Wal- 
ki Zone NiD í serdecznymi słowami powi- 
tal zebranych sportowców. Ppor. Rolof apei- 
wat aby wszyscy działacze sportowi ziożyli 
p śm.ernie historię działalności swych klubów 


OŁ. Rzemiqała w imieniu sportowców dzie: 
kował Zarządowi Woj. Związku U. W.Z.oN. 
1 D za powołanie do działalności KS „Party: 
zant Pamięć poległych sportowców uczcze+ 
uc jednominutową ciszą. 


Na zakończenie uchwalono rezolucję: 

„My sportowcy z czasów konspiracji, m 
zakieniu odbytym w dniu 10.10. br, zobow:42w 
jemy sie wszyscy wspierać szeregi sportowe w 
k ubie „Partyzant”, który jest placówką orga- 
nizacji Związku U. W. Z.oN.iD. i wzywamy 
nieobecnych do powiększenia szerequ człon: 
kow Klubu dla szerzenia kultury fizycznej + 
podtrzymania życia towarzyskiego członków 
kiubu”, 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Roty”. 


EATE EE ATE BROOKES E ZSEE 


Jesienne przewozy na kolei 


Kazrody dia na.sprawnie! pracujących 
oddz ałów 


Dnia 18 b.m. o godz, ti w sali konferen- 
cyjnej Dyrekcji Kolei w Łodzi odbyła się 
konferencja w sprawie akcjł wzmożonych 
| przewozów jesiennych na kolet, 


Dyrektor Kolel inż. Bader, otwierając ob- 
rady naszkicował plan przewozów jesiennych 
i ogłosił okres mobilizacji najwyższych wy- 
| siłków kolejarzy Dyrekcji Łódzkiej w czasie 
|od 1510 — 15.12, to jest do zakończenia kam- 


| panii 


| Pierwszą 1 zasadniczą rzeczą będzie stwo- 

rzenie rezerw parowozów. które uzyskać na- 
leży przez zmniejszenie ilostanu parowozów 
będących w naprawie. To samo dotyczyć bę- 
dzie flostanu remontowanych wagonów towa- 
rowych, 


W Służbie Ruchu ustalone zostały normy 
dla przyśpieszenia obrotu wagonów oraz utrzy 
mania regularności biegu pociągów, towaro- 
wych. 


W ramach kredytów, przyznanych przez 
Ministerstwo Komunikacji, stworzony został 
system 4 (czterech) nagród, które przyznawa- 
ne będą przy udziale przedstawicieli Związku 
Zawodowego Kolejarzy i przedstaw. Sekcji Fa 
chowych dla najsprawniej pracujących jed- 
| nostek (Oddziałów Ruchowo-Handlowych, Me- 
chanicznych i Parowozowni): 


1) Nagrody dekadowe (co 10 dni) po zł. 300 
lysięcy za naprawy parowozów, 2. Nagrody 
dekadowe po zł. 225 tysięcy za naprawy wa- 
gonów, 3) Nagrody dla służby. ruchowej za 
utrzymanie regularności biegu pociągów to- 
warowych (spółczynnik 20 proc od uposaże- 
nia za m-c wrzesień b.r.), 4) Nagrody za zwię 
kszony obrót wagonów (nagrody o charakte- 
rze indywidualnym). 


